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9t. Szczu tow slel

Po pierwszej sesji
bezpartyjnego sejmu

Czegóż to nie zarzucili mu dotąd ci oo 
*®oń nie weszli, ludzie partyj?

Naprzód, że będzie sejmem „niemym". 
iWybruńcy bowiem miejscowych drganizacyj 
społecznych, którzy w nim przeważnie zasia­
dają, ani wygadaniem nie mogą dorównać 
agitatorom, ani nie posiadają partyjnego po­
glądu na sprawy państwowe, więc się w nich 
niedostatecznie orjentują. Gdy jednak, pomi­
mo niewielkiej istotnie rutyny parlamentar­
nej wielu posłów, szybko wciągać się oni 
poczęli do nowFej dla nich roli, a dyskusje 
stawały się coraz żywsze, wtedy prasa opo­
zycyjna pisać poczęła z  przekąsem, że w 
izbie powstał „klub dyskusyjny", złożony z 
kilkudziesięciu ludzi wytrawnych, pozostali 
zaś gadają o rzeczach błahych, lub milczą. 
Gdy wTeszcie pod koniec rozprawy nad budże­
tem nastrój obrad w obu izbach stawał się 
coraz gorętszy, a rzeczowy ich poziom pod­
nosił się bardzo wysoko, wówczas w braku 
innej przyczepki odgrzano lotne słówko z 
czasów sejmowłndztwa o „wielkiej gadalni" 
przy ul. \.icjskiej.

Wszechstronność tej partyjnej krytyki 
jo k  widzimy uniwersalna r od niemoty, przez 
klub dyskusyjny, do wielkiej gadalni. W  isto­
c ie  rzeczy powoduje tę subjektywną krytykę 
kontrast jaki zachodzi pomiędzy przed majo­
wymi sejmami partyj, a obecnym sejmem or- 
ganizacyj. Inne było stanowisko w państwie, 
inne zadania, psychika i metody pracy par­
tyjnych izb z okresu sejmowładztwa, inne zaś 
są one w obecnych ciałach prawodawczych 
współpracujących z rządem autorytatywnym.

Tam te były wobec państwa suwerenne, te 
państwu służą. Suwerenność spływała na izby 
dawne od ogółu ludności za pośrednictwem 
party]. Interesy materjalne poszczególnych 
warstw formułowano w programach partyj­
nych z dodatkiem przystosowanej do nich 
frazeologji na tematy ogólno-polityczne. Mie­
szankę taką ogłaszano następnie za jedyną 
receptę na zbawienie kraju, wyborców którzy 
ją  poprą mianowano solą ziemi ojczystej i 
prawowitymi jej władcami. Poczem w walce 
o  głosy z konkurencją zdobywszy pewną ilość 
mandatów, wszczynano na terenie izby z  tąż 
konkurencję nową walkę o odpowiedni udział 
lub wpływ na rządy krajem. T a właśnie nie­
ustająca wałka partyj o władzę stanowiła naj­
istotniejszą treść życia parlamentarnego, je­
go główaą, faktyczną funkcję państwową za 
sejmowładztwa.

Partje opozycyjne z rozczuleniem wspo­
minają te czasy. Co za wysoka ideowość, jakie 
waleczne gębowanie o zasadach cechowało ów­
czesne debaty! Jak wspaniale całkowały wte­
dy idee partyjne poszczególne odłamy opinji, 
ja k  skutecznie przeciwdziałały jej dzisiejsze­
mu „rozproszkowaniu". Istotnie, o ile dysku­
sje  panów „suwerenów" z okresu sejmowładz­
twa nie roztapiały się w powodzi 10-miesięcz- 
nego w roku gadulstwa, to bywały nieraz na 
swój sposób „barwniejsze" od obecnych. Nie- 
tyle „idee" ile interesy poszczególnych warstw 
ludności walczyły wtedy ustami mówców o  
podporządkowanie państwa tym lub owym dą­
żeniom te j lub owej partji. Wtedy mowy, wy­
głaszane „za okno", bywały nieraz tak dalece 
barwne, że szły  od nich po kraju fale roz­
jątrzenia i narchji, aż do strajków rolnych 
w czasie żniw.

Najznamienniejszą cechę owych wspania­
łych dyskusyj stanowiła „ideowość" tak da­
leko posunięta, że niemal zupełnie wyłączała 
rzeczowość, to znaczy, że ponieważ wszelka 
np. ocena działań rządowych by a przedewszy- 
stkiem aktem obrony lub ataku danego gabi­
netu, przeto w najdonioślejszych nieraz za­
gadnieniach państwowych prawie niepodobień­
stwem było usłyszeć głos objektywny. Posło­
wie poprostu zatracili zdolność opinjowan a 
o jakimkolwiek przedmiocie inaczej niż pod
kątem „idei", a zwłaszcza taktyki partyjnej.

Austria wprowadza zamaskowana, 
powszechna służba wojskowa!

W ie d e ń . (Teł. wł.) Dziś o godz. 11,30 
rano zebrała się Rada Związkowa. Bezpośred­
nio po otwarciu zebrania została uchwalona 
ustawa o powszechnej „służbie dla państwa", 
równoznaczna z ustawą o obowiązkowej służ-

Ribbenirop przywiózł do Londynu
nowe propozucie

L o n d y n , 1 4. —  Delegacja niemiecka 
wczoraj po przybyciu do Londynu weszła na­
tychmiast w kontakt z brytyjskiem M.S.Z. 
Wkrótce potem Dieckhoff oświadczył, iż spot­
kanie Ribbentropa z Edenem odłożono do 
dzisiejszego rana.

Reuter donosi, że von Ribbentrop przy­
wiózł ze sobą propozycje, dotyczące okresu 
przejściowego zanim rozpoczną się rokowania 
o szerszym zasięgu na temat wniosków kan-

Krwawa bitwa wre 
na pograniczu Mongolii

M i v 1 4 . —  Agencja Tas . 'nosi. t wych, poparty przez baterję artylerji, czołgi, 
że dnia 31 marca oddział japońsko-mandżur- I samochody pancerna i lotnictwo, ponownie za 
ski na kilkudziesięciu samochodach ciężaro- I atakował mongolski posterunek graniczny w

OSTATNIA PRZED „ŚMIERCIĄ44 PODRÓŻ „ATLANTYKU44

Luksusowy olbrzym transatlantycki, znany francuski statek „Atlantyk" odbył w tych dniach 
swą ostatnią, przedśmiertna podróż do Glasgor, gdzie kadłub statku ulegnie rozbiórce. Małe 
holowniki z trudem —  jak to widzimy na powyższej ilustracji — ciągną obezwładnionego

olbrzyma.

1 to pomimo, że ówczesne dyskusje prowadził 
„klub" kilkudziesięciu wybitniejszych jedno­
stek jeszcze wyłączniej niż obecnie. Conaj- 
mmej trzy czwarte 444 posłów sejmowych 
swoje funkcje ograniczało głównie do poboru 
dyjet, w drugim rzędzie do głosowań, a po- 
zatem ceniło milczenie jak złoto.

Dziś jest tak dalece inaczej, że to par- 
tjom zrozumieć trudinr* i podobać się nie może. 
Wprawdzie i dziś debaty parlamentarne pro­
wadzi głównie „klub dyskusyjny", bo w hcz- 
niejszem zgromadzeniu deliberującem inaczej 
być nie może. Jednak przy mniejszej liczbie, 
a wyższych przeciętnie kwalifiPpcjach ogółu 
posłów, procent nie mających nic do powie-

bie wojskowej.
Mocą ustawy kanclerz ma prawo powoły­

wania dla służby z bronią w ręku, lub dla 
innych celów, mężczyzn w wieku od lat 18 do 
42. (m)

kanclerra Hitlera
clerza Hitlera co do bezpieczeństwa na zacho­
dzie Europy. (PAT)

L o n d y n  (Tel. wł.) Dziś o godz. 10 rano 
ambasador Ribbentropp wręczył min. Ede­
nowi niemiecką notę. Akt wręczenia noty nosił 
charakter bardzo oficjalny.

Ambasador Ribbentrop przybył do Fo- 
reign Office w towarzystwie dyr. departamen­
tu Dieckhoffa i innych urzędników niemiec­
kiego M.S.Z. (m)

dzenia jest obecnie znacznie niższy.
„Gadalnia", mówią partyjnicy? Tak, boć

w samym wyrazie „parlament" to . ojęcie się 
zawiera. Ale zupełnie inne to już dziś „ga­
danie" niźli bywało dawniej. Nie walczą w 
nim „idee" partyjne o wpływ na władzę i 
„zdobycze" od państwa dla wyborców. Ideą, 
która tej dyskusji przewodzi jest samo pań­
stwo. Materjalne interesy po cjulnyc.i 
w'arstw, dochodzące do głosu przez posłów, 
mogą liczyć na realizację tylko w rzeczywistej 
jgodzie z państwową racją stanu. Określa ją 

i na straży jej stoi wysoko wyniesiony, mało 
zależny od izb, autorytet władzy rządowej. 
Krytyka wysuwanych p- eń tez może być

Nowy szef sztabu austriackiego
W ie d e ń  (Tel. wł.) Były atache wojskowy 

Anstrji w ambasadzie w Berlinie, feldmarszałeK Jan- 
sa, został mianowany szefem sztabu generalnego (m)

Adyk-Dolon i zajął tę miejscowość, poczem 
poprowadził ofenzywę w kierunku miejsco­
wości Tymsyk-Bulak. W  pewnym momencie 
oddział japońsko-mandżurski zdołał zbliżyć 
się do tej miejscowości, położonej w odle­
głości 45 kim. wgłąb terytorjum mongolskiego 
Tymczasem wojska mongolskie, otrzymawszy 
posiłki, stawiły energiczny opór i zmusiły 
oddział japońsko-mandżurski do odwrotu i  
ewakuacji miejscowości Adyk-Dolon. Otrzy­
mawszy nowe posiłki, oddział japońsko-man­
dżurski ponowił natarcie i, wedle ostatnich 
doniesień, bitwa trwa, odbywając się na tery- 
tor*’.m mongolskiem. (PAT)

Tego jeszcze w prasie polskiej 
nie było!

POWIEŚĆ
W ILUSTRACJACH

Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy na trzecie, 
stronie naszego pisma publikację opowieści
o  b o h a tersk ich  i  aw an tu rn iczych  przy­

godach  trzech  m u szk ieterów
Opowieść drukować będziemy w ilustracjach
Jest to

c y k l d z ie ł g ra ficzn ych  zn ak om itego  
ryso w n ik a  du ńsk iego

Obrazki powstały jako echo znanej powieści —- 
Trzech muszkieterów

Nabyliśmy prawo przedruku tych obrazków nie 
bacząc na olbrzymie związane z tem koszta gdyż 
pamiętać należy że każdv obrazek jest swego rodza­
ju arcydziełem malarskiera

Czytelnicy nasi powitają niewątpliwie tę inowa- 
cję z radością

O brazki rad zim y  w yc in a ć , a  zb ierze  
s ię  z  tego  p ięk n y , in teresu ją cy  album

iwdarów sueęfalnwch do Wilna
w  ro czn icę  śm ierci W odza Narodn

WILNO, 1. IV. — Na dzień 12 maja b. r. 
na uroczystości przeniesienia serca Marszałka 
Piłsudskiego z kośc'oła św. Teresy do msuzo 
leum n« cmentarzu na Rossie, przybywa do 
Wilna z całej Polski około 40 specjalnych po- 
cfagów.

skuteczna tylko o tyle, o de trafnie dotyka 
ich celowości rzeczowej oraz precyzji wyko­
nania. Członkowie przeto „klubu dyskusyjne­
go", nieraz b. ministrowie i premjerzy, kry­
tykują posunięcia rządowe wyłącznie przed­
miotowo, choć nieraz ostro. ie po to kryty­
kują, aby rządowi wydrzeć władzę bo wraz z 
nim należą do jednego, z jezonego ideą pań­
stwa obozu. Lecz krytykują objektywnie, bo 
chcą aby rząd tego obozu ;aknaj'epiei pań­
stwowej racji stanu służył. Rzeczowość więc 
oyła równie istotną cechą obeci ch rozpraw 
parlamentarnych, jak zanik jej był cechą sej­
mowania dawnego.
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(0 chwili, 2dy Houptmnnnn proaatl zono i uż nfl elektryczne krzesło
trybunał odroczył egzekucję na 48 godzin

Jedna z ostatnich fotograf j i  Hauptmanna,

Szkodliwo okclo
r PPS zamierza wezwać świat pracy <ło „straj­
ku generalnego”. Ma on trwać przez godzinę, 
między 11 a 12-tą w południe, w dniu 2 kwiet­
nia.

Strajk generalny — to ostateczny oręż w 
walce świata pracy o swe prawa. Decyzję takie­
go kroku musi poprzedzić zastanowienie, czy aby 
te prawa świata pracy są aż tak zagrożone, że je 
dynem wyjściem z sytuacii może być generalne 
porzucenie pracy? Ogarniamy myślą naszą obe­
cna rzeczywistość, ł ani rusz nie możemy się do­
patrzeć tego zagrożenia praw świata pracy, któ- 
reby usprawiedliwiać mogło tak niezwykły ł 

wyjątkowy krok, jak proklamowanie generalne­
go strajku.

Raczej jesteśmy skłonni do zauważenia in­
nej przyczyny, która wpływa na taktyczne posu­
nięcia PPŚ. Jest nią stary motyw „działań** tei 
partii: użycia sfer robotniczych jako narzędzfw 
politycznych „rozgrywkach1*, rzesze pracowni­
cze ma.ią manifestować, aby wodzom partyjnym 
dostarczyć okazji do wystąpień ściśle politycz­
nych...

Jest to zatem — nie pierwszy zresztą raz 
urawniaiące się nadttżywanto świata pracy do 
manifestacyj partyjno - politycznych. Uświada­
miają sobie też tę rolę, jaką ma odgrywać robot­
nik, związki zawodowe — i bynajmniej nie gar­
ną się do tego.

Czyż mamy dopiero podkreśHć. Jak szkodli­
we są te manifestacje, nie płynące z istotnej po­
trzeby. a inscenizowane z pobudek wyłącznie 
rozgrywkowe - politycznych?

Nasza sytuacja zarówno wewnętrzna laik t 
zewnętrzna, nie jest tego rodzaju, byśmy sobie 
mogli pozwolić na puste gesty manifestacyjne, 
stwarzane li tylko dla dogodzenia apetytom po­
litycznym central partyjnych, próbujących ło­
wić w mętnej wodzie — a właściwie zmącają- 
cych tylko pyto wodę, aby się nie wydało, jak 
samolubne, nic właściwie z żywotnemi interesa­
mi mas robotniczych wspóhiego nie mające są 
tego rodzain manifestacje.

Zresztą, mamy już mnóstwo doświadczeń w 
tym względzie, łąki przebieg ma'a takto manife­
stacje. wylęgłe z inicjatywy PPS. Partia ta coś 
zapoczątkowuje, wydoje jakieś hasło — ale nie­
bawem stałe bezradna wobec sytuacii. którą sa­
ma stworzyła. Z rąk jej wymyka’ą sie cugle, kto 
rOwnictwo akcji przechodzi do żywiołów, jeno 
czyhających na taką gratkę. Garść przywód­
ców pepesowych zostaie usunięta w kąt — a 
komendę obejmują elementy najskrajniejsze, dla 
których posiew krwi jest właśn'e pożądaną oka­
zją do rozgoryczania mas, do wzniecania fermen 
tu i roboty najwyraźniej antypaństwowej.

A_ potem osowia’i. wypchnięci poza nawias 
organizatorzy z PPS gęsto się tłumacza- że tak 
przecież sami nie chcieii. nic nie są winni temu, 
że rzeczy zaszły za daleko... To lekkomyślne 
rozpętywanie^ następstw z któremi sarna PPS. 
rady dać sobie nie może, scharakteryzować mo­
żna słowami z „Fausta** Goethego: „Ihr lasst die 
Armen siindig werden, dann uberlasst ihr sie der 
Pein“...

Jesteśmy właśnie w przededniu rozpoczęcia 
szeregu robót, na które po zimnym „martwym se 
zonie** z niecierpliwością i utęsknieniem czeka 
świat pracy. Wiemy, jak wie'kie są właśnie czy 
smone przygotowania, aby robotami pub’icznemi 
aby szeregiem prac inwestycyjnych, objąć jak- 
najszerszy zasięg ludzi.

To też w tym właśnie momencie hasto: ma­
nifestujmy przez strąk generalny! — jest sta- 
nowczem zaprzeczeniem tego wszystkiego, co się 
dzieje w duszy każdego pracownika fizyczne­
go i umysłowego w Polsce, w duszy setek tysię­
cy bezrobotnych, czekających na prace, na pier­
wszą ..tygodniówkę**, na przyniesienie do domu. 
o"a nakarmienia i przyodziania rodziny, pierw­
szych rzetelnie zapracowanych zarobków.

Kiepskimi więc znawcami nastrojów mas ro­
botniczych są panowie z PPS, ieślj w tym mo­
mencie ogólnego wyczuwania potrzeby pracy 
przez świat pracowniczy — rozsnuć chcą przed 
nim miraże — strajku generalnego.

Robotnik polski pożąda pracy. Uświadamia 
on sobie dobrze, że tylko praca wiedzie do po­
zytywnych rezultatów, a każda próba wprowa­
dzenia w krai zamieszania jest robota szkodliwą 
i niszczycielską.

LONDYN. 1. IV . —  Trybunał do spraw uła­
skawień w ostatniej chwili przed terminem eg­
zekucji odroczył wykonanie wyroku śmierci na 
osob’e Hauptmanna na dalsze 48 godzin. Odro­
czenie to pozostałe w związku z aresztowaniem 
b. adwokata Wendela, co do którego istnieje po­
dejrzenie. że był właściwym morderca dziecka 
Lindbergha * który miał poczynić w tvm sensie 
zeznania Odroczenie egzekucji Hauptmanna na­
stąpiło w celu przesłuchania Wendela ) zbadania 
Jego odcisków palców.

Dyrektor więzienia w Trenton. Kimberling 
odmówił odpowiedzi czy egzekucja zostanie wy 
konana w czwartek wieczorem, twierdząc, że 
obecnie nic w tei sprawie powiedzieć nie może.

Gubernator Hoffmann oświadczył, źe decy- 
zia odraczająca egzekucję nastąpiła tjez 
jego wiedzy. Decyzja zapadła w cbw*li, gdy 
wszystkie legalne możliwości uratowania Haupt 
manna zostały wyczerpane. Gubernator Hoff­
mann odroczył na dni 30 egzekucję gangstera z 
Filadelfii Karola Zteda. który miał być stracony 
wczoraj wieczorem jednocześnie z Hauptman- 
nem. (PAT).

TRENTON. t. IV. — O odroczeniu w ostat­
niej chwili egzekucji Hauptmanna komunikuj 
następujące szczegóły: z chwilą, gdy decyzda ta

DRUGI I OSTATNI DZIEŃ POBYTU P. MUNTERSA 
W WARSZAWIE

W a r s z a w a ,  1. 4. —  Wczoraj przedpo­
łudniem przebywający w Warszawie sekre­
tarz generalny łotewskiego M.S.Z., min. Mun- 
iers zwiedził wystawę sztuki łotewskiej.

O  godz. 13.30 poseł łotewski min. Walters 
podejmował p. ministra Muntersa w salonach 
poselstwa śniadaniem, w którem wzięli udzał 
p. minister spr. zagr. J. Beck, p. wicemini­
ster przemysłu i handlu Dolcża\ w Bueraar- 
szaTek 5chaetze\ poseł polski w Rydze min. 
Charwat i inni.

O godz. 18,23 p. m inister M unters wy­
jechał do Krakowa w towarzystwie p. wicemin. 
spraw zagr. Szembeka.

(J P a n a  P rezy d en ta
W a r s z a w a ,  1 4. Pan Prezydent R.P. 

podejmował wczoraj popołudniu na Zamku 
herbatą p. min. Muntersa. Na przyjęciu tem 
obecni "byli m. in.: p. wioepremjer inż. Eu­
geniusz Kwiatkowski, p. minister spraw zagr. 
Beck, podsekretarz stanu Szembek, post-ł fcś. 
tewski Waltera, poseł R.P. w Rydze p. Char- 
>vat i wyżsi urzędnicy M.S.Z.

U gen . R ydza - śm ig łe g o
W a r s z a w a ,  1 4. —  Generalny Inspek­

tor Sił Zbrojnych gen. dyw. Rydz Śmigły przy­
jął wczoraj bawiącego w Warszawie generał- I 
nego sekretarza łotewskiego M.S.Z. min. Mun | 
tersa.

LIKWIDACJA SZTABU WYWROTOWCÓW W WARSZAWIE
WARSZAWA 1. IV. Po dłuższei inwigilacji w^rsz. policja polit. przystąpfla wczoraj 

w nocy tj. z 30 na 31 marca do zlikwidowania centralnego komitetu Polsk lei partii komun1 
stycznej, kom'tetu warszawskiego teiże mrtjf oraz t. zw. ..technik'**. Aresztowano kilku- 
□ztosfęcm członków partii komunistyczne!. W śród n'ch znaiduia sto wybitniejsi dzialac7e 
m. >th kierownicy poszczególnych dziafó,v zawodowych organizacji oraz t. zw. łącznicy.

Pozatem pod_ Pruszkowem we wsi Nowa Wieś w domu Sokotowsk}ego wykryto tajna 
dnikarnie. w  mieszkaniu tem znaleziono obflte zapasy b'buły komunistycznej szereg po­
wielaczy. trzy maszyny do p'sanJa.

Pozatem skonfiskowano około 18000 zł w gotówce częściowo w walucie obcej.
P ro cesy  i  a resz to w a n ia  k om u n istów

Wyrokiem sądu okręgowego w Łucku ska 
ziano na okres od 1 roku do 6 lat więzienia 
16 osób za działalność wywrotową i przyna­
leżność do Komunistycznej Partji Zachodniej 
Ukrainy.

Na terenie miasta Kowla i powiatu kowel

NIESŁYCHANE DEMONSTRACJE NIEMIECKIE W CZECHOSŁOWACJI 
w nieznacznej odległości od grarftey niemieckiej

MOR. OSTRAWA 1. 4. — W mtojsco* 
wpścl Bolactoe (Śląsk Hulczyńsk*). potnżon ;i 
w odległości 7 km od granicy czesko-nięmicc 
m'ała mtoisce demonstracja przec'wcze4o.

Nieznani sprawcy, prawdopodobnie nfem 
cy przybyli w nocy samochodami do Bolacto 
zawiesili na 40*to metrowej wieży kośctolnel 
dw» w'elkie sztandary "tomteckto, wymalo­
wali na murach nap’sv pr7ec’wc«esk*e. rpzrzu

PRZEZ BEZWODNA PUSTYNIE WŚRÓD SZALONYCH UPAŁÓW 
Włosi posunęli się o 350 khn. naprzód. -  Zajęcie sułtanatu Aussa i marsz 

na Gondar
A s m a r a , 1 4 .  —  Jak wynika z urzędo­

wego komunikatu wloski?go, utworzył się no­
wy odcinek frontu wskutek zajęcia przez woj­
ska włoskie sułtanatu Aussa ze stolicą Sardo, 
korespondent agencji Reutera przy armji wło­

zapadła, przed więzieniem zebrały sie olbrzymie 
tłumy, w1 watujące na cześć Hauptmanna i usiłu­
jące przerwać kordon policyjny, otaczający wię­
zienie Na 5 minut przed termfnem egzekucłl 
przewodniczący trybunału telefoniczni polecił 
dyrektorowi więzienia wstrzymanie wykonania 
wyroku śmierć*, podczas gdy Hauptmann w to­
warzystwie duchownego wychodził już na ko­
rytarz z celi. Obrońca Hauptmanna oświadczył, 
że Hauptmann nadal utrzymuje, że jest niewinny 
i wyraża nadzieję na swe definitywne ułaska­
wienie. Zona Hauptmanna na wieść o odrocze­
niu egzekuc'i dostała ataku nerwowego. W każ­
dym razie liczy, że przed czwartkiem zdoła je­
szcze męża zobaczyć. Trybunał obradował 
przez cała noc, przyczem nie powziął decyzji 
w sprawie Wendela. Gdyby Wendela postawiono 
w stan oskarżenia, dalsze odroczenie egzekucji 
Hauptmanna uchodzi za pewne.

Wczoraj w nocy Hauptmann wystosował 
długi list do gubernatora Hoffmanna, w którym 
raz ieszcze prosi o łaskę, powołuiac sie na żonę 
i dzieci oraz zapewn*ajac, że niema nic wspól­
nego z zabó'stwem dziecka Lindbergha. Haupt­
mann raz ieszcze wskazuje na podejrzaną rolę 
dr. Condona. która, jego zdaniem, nie została 
dostatecznie wyświetona. (PAT).

W yw iad dla p ra sy  p o lsk ie j
W a r s z a w a ,  1. 4. —  Generalny sekre­

tarz łotewskiego M.S.Z. minister Munters 
przyjął wczoraj przedstawiciela PAT, któremu 
złożył na wstępie wyrazy wdzięczności, za go­
ścinę, jakiej doznał w Polsce.

—  Cenię sobie ten zaszczyt —  mówił 
dalej p. Munters —  iż mogłem podczas mojego 
pobytu w Warszawie spotkać się z General­
nym Inspektorem Sil Zbrojnych gen. Rydzem 
Śmigłym, znakomitym wodzem armji polskiej, 
z którą armję łotewską łączą wspomnienia 
przeszłości.

—  Kontakt osobisty, nawiązany i  odno­
wiony w Warszawie z ministrem spraw za­
granicznych Józefem Beckiem, którego znam 
ad szeregu lat, był bardzo interesujący, szcze­
gólnie w obecnej sytuacji europejskiej. Wie­
rzę, iż kontakty osobiste są najlepszym środ­
kiem stworzenia łączności duchowej, która 
przecież jest istotnym czynnikiem poczucia 
zbiorowości.

Następnie p. min. Munters z uznaniem 
wyrażał się o rozwoju zb'iż?nia kulturalnego 
między Polsk f i Łotwą, nad czem z powodze 

niem pracuje Tow. polsko-łotewskie w War* 
sza wie.

M in. B eck  a P a n a  P rezy d en ta
W  a r s z a w a, 1 4. —  Pan Prezydent 

R.P. przyjął wczoraj popołudniu p. ministra 
spraw zagranicznych Józefa Becka. (PAT}

skiego dokonano w ostatnich dniach szeregu 
rewizyj i aresztowań wśród komunistów. —  
Podczas jednej z rewizyj ujawniono t. zw. 
doir.injówkę czyli mieszkanie, w którem u- 
krywają się zakonspirowani działacze wywro­
towi

c'Ii w okolicy ulotki, atakuJace czechów i z»- 
powiadąiace ..bl'ską godz'nę oswobodzenia 
ludności niemleck'ej**. Sprawcy przecięli Drze 
wody telefon>czne. wskutek czeg0 żandarm 5- 
rja była powiadom'ona o zajśc'u dopiero w 
farę godzm później.

Aresztowano kilku mtojscowych ntonr 
ców pod zarzutem udzielania pomocy spraw 
co»n t?i demonstracji.

skiej donosi o tej operacji, eo następuje:
Wojska włoski?, złożone z oddziałów tu­

bylczych i włoskich, przebyły pustynię Da- 
nakil, przeciętą przez przepaście, wąwozy i 
skały o pochodzeniu wulkanicznem. przy tem­

peraturze, dochodzącej do 64 stopni ciepła. 
Liczne nieregularne oddziały przeciwnika u- 
silowały przeszkodzić akcji włoskiej, niepoko­
jąc postępującą armję atakami. Zaopatrzenie 
posuwających się naprzód kolumn włoskich 
odbyło się przy pomocy 25 samolotów, które 
zrzucały żywność i wodę w spadochronach 
i jednocześnie utrzymywały łączność armji z  
tyłami.

Agencja Stefani twierdzi, iż marsz tych 
oddziałów włoskich niema precedensu w hi- 
storji kolonjalnej całego świata. Samoloty wło­
skie dokonały 97 lądowań na wulkanicznym, 
skalistym terenie, zaś oddziały włoskie w cią­
gu tych kilku tygodni posunęły się od 350 
kim naprzód.

Na zachodnim odcinku frontu północnego 
Włosi, według urzędowego komunikatu, do­
tarli do Dakua i postępują w stronę Gon- 
daru. Do wkroczenia do Gondaru przygoto­
wuje się osobna kolumna wioska z sekreta­
rzem partji Starace na czele. Kolumna ta skła 
da się z oddziałów zmotoryzowanych i me- 
harystów (jeźdźców na wielbłądach).

Jak donosi Reuter, kolumna ta zntyduje 
się w odległości 50 kim od Gondaru.

Najważniejszem miastem w północno-zachodniej 
Abisynji jest G o n d a r .  Stamtąd już niedaleko de 
jeziora Tana i źródeł Nilu. Gondar będzie punkiem 
centralnym najbliższych walk.

Błogosławieństwo 
nuncjusza papieskiego 

dla Związku Strzeleckiego
WARSZAWA. 1. IV. _  W u leg łą  nie­

dziel? odbyło s'ę w bazyl^e Matki Boskiej 
Częstochowsk:ei w Warszawie uroczyste na­
bożeństwo, po którem J. C. ks. kardynał Mar 
maggi, nuncjusz apostolski w Polsce udzfcl«l 
błogosławieństwa Związkowi Strzeleckiemu, 
który reprezentowali oficerowie komendy 
głównej 1 okręgu warszawsk'ego Z. S. oauz 
dw'e kompanie strzeleckie.

Nowa lista ofiar GPU
HARBIN 1 IV _ Rosyjski dziennik emigracyjny

„Nasz Put‘‘ publikuje następującą listę nowych ofiar 
sowieckiego reżimu: I) Proboszcz prawosławny s  
miasteczka Sinowy Nylgak Iwan Attanasjew został 
niedawno wywieziony w nocv na S<»łów\j i zrnart 
w tajemniczy sposób już nazajutrz Utrzymuje sie 
pogłoska że go otruto: 2) Proboszcz prawosławny a 
Semj"Mikowa Timotjej został rozstrzelany w Chaba- 
rowsku za to że udzielił chrześcijańskiego pogrzeOo 
komuniście; 3) Podobny los spotkał duchow-nego z 
Pokrowska Wikula Borrisowa; 4) Katolicki kapłan 
Fjedor Minakow umarł z głodu gdvż ajenci GPU 
zabronili mieszkańcem odwiedzania chorego kapłana 
i przynoszenia mu pożywienia; 5) Kapłan katolicki 
Fjedor Sadków z Irkucka zginął w nocy bez wieści 
Jest pewne że w nocy wywieziono go i w drodze 
zgładzono; 6) Jego krewny Grigorji Sadków został 
rozstrzelany za to że będąc zakrystianem szukał swe 
go proboszcza rozgłaszając o jego tajemniczem zni­
knięciu; 7) Kapłan Matwiej Surazikow z obwodu Se- 
rebriańska skazany na dożywotnie więzienie na wy. 
spach sołowicckich zraarł obecnie na tyfus dziesiąt­
kujący nieszczęśliwych zesłańców; 8) Ksiądz Kon­
stanty Iwanow z obwodu Czelabińska został w tych  
dniach skazany na deportację za chrzest dziecka ko­
munisty; 9) Ksiądz Karp Wasiljew z Kisseljewska roj 
strzelany za odwiedzenie śmiertelnie chorego i opatrze­
nie sakramentami ostatniemi; 10) Zakrystian Now- 
gorodzew aresztowany za pracę przy kościele został 
najpierw niemiłosiernie skatowany a potem otruty.

Władze sowieckie ponownie wydal'- zakaz udzia­
łu duchowieństwa w pogrzebach jak również odpra­
wiania nabożeństw pod karą śmierci Ta nowa fala 
prześladowań katolików i chrześcijan w Rosji sowie­
ckiej wywołała żywe poruszenie wśród duchowień­
stwa wszystkich wyznań w Bjłszcwji (AP)

Projekt zawodowej armii obronnej 
we Franc ji

. P a r y ż ,  1. IV — „Echo de Paris“ w dalszym 
rtflffn prowadzi kampanję za zreformowaniem armji 
francuskiej. Autor artykułu, specjalista od spraw woj­
skowych, Pironneau, domaga się utworzenia sjwcjalne- 
go korpusu iołnierzy zawodowych, wi/pnsażoncgo w 
najlepsze i najszybsze środki działania. Zasada naro­
du uzbrojonego wydnje się p. P .ronneau coraz bar­
dziej niewystarczająca W razie nagiego ataku koniecz­
ne jest posiadanie pierwszej poważnej siły odponz. 
Tę silę dae może, zdaniem autora, tylko armja spec­
jalistów zawodowych. (PAT.)

„GLOS NARODU** W NOWYCH RĘKACH.
Krakowski „Głos Narodu** ogłasza •>« 

‘hitom 1 b. m. pismo to przeszło w ręce 
ltok ei spółki wydawniczej** i redagował 
dzie jako bezpartyjny dziennik katolicki
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FI. S. „Batory”
plgwatąca galeria szlaki polskiej

Wspaniałe wnętrza naszego nowego transatlantyku
M o n fa lc o n e , w marcu.

Monfalcone. doki włoskie n*d Adrjaty- 
Kiem, słynne z budowy okrętów wojennych 
f handlowych tak dla ftalji. jak 1 dla w'elu 
innych państw na obu półkulach, przygotowu 
ja s"ę do uroczystego przekazania polskiej ma 
rynarce handlowej nowego statku, „Batory"'. 
k'órv odpłynie z Tryjestru w drugiej poło­
wie kw'etnia rb.

Obecnie czynf się ostatnlę przygotowa­
nia do przekazania „Batorego** w Polsce. — 
W tych dniach przybywa tu prof. Politechni­
ki warszawsk'ej. Lech N'emojewski. wraz ze 
swym pierwszym asystentem inż. Piotrem 
B'egańskim. aby dokonać przeglądu dekora­
cji wewnętrznych statku, dekoracj*. które by­
ły zatwierdzone przez prof. N;emojewsk*ego 
i przy jego współpracy wykonane. Przybyli j 
tu i Inni artyści wykonawcy.

M. S. „Batory** jest bliźniaczym br’tem 
M. S. Phsudsk’ i dlatego też co do wielkości 
i rozmieszczenia kabin jest ’dentyczny do 
tamtego.

Na dziob*e M. S. Batory widnieje herb 
w'elkiego króla polskiego, zaprojektowany 
przez prof. W. Jastrzębowskiego, a wykona­
l i  przez młodego, zdolnego rzeźbiarza Anto­
niego Konara.

Należy podkreś|lć fakt, że M. S. „Bato­
ry" bedzie par exce|lence statkiem turystycz­
nym, dostosowanym do wymogów turystyki 
XX wieku, zaś klasa trzecia na tym parowcu 
śmiało może być porównana z klasa drugą na 
parowcach największych 1’nji okrętowych.

Klasa trzecia jest to klasa komfortowa w 
calem tego słowa znaczeniu i podróżny tej 
klasy wcale n'e bedzie mieszkał i jadł gorzej 
od turystów klas wyższych.

Salon trzec'ej klasy jest przyozdobiony 
barwnemf dekoracjami malarskiemi artysty 
malarza Jaworskiego, pokój dziecinny duży 
i obszerny zdobna malarka Jadwiga Hładko, 
zaś jadalny jest prawdz'wem arcydz'ełem Wa­
cława Borowsk egO, który na statku „Piłsud­
ski** dekorował w'elki salon.

Także wspaniała kaplica trzeciej klasy z 
ołtarzem, projektowanym przez prof. Lecha 
N^mojewskiego, z f’gura Matki Boskiej dłu­
ta Zofji Kam'ńskfej oraz czterema obrazami na 
drzewie, przedstawiającemf sceny \  życia N. 
M. Panny prof. Leonarda Pękalskiego, jest 
swego rodzaju arcydzelem i może być uwa­
żana za mała świątynię w jak'mś al*yst°kra-
tycznym pałacu lub zamku średn'ow'ecznym.

Jeżeli chodzi o całość wrażenia — to mu 
szę przygnać, że Jest to okręt — bombonier­
ka, przeznaczony dla turystów, którzy mają 
’woje wymagania i potrzeby większe ”'ż emi­
granci

Wypuszczając jednak ten statek na l'n)ę 
emigracyjna widzi sie. że polskie linje okręto­
we traktuja emigrantów, jak s'e traktuję ludzi, 
a n>e zw*erzęta przewozowe, jak to c*y>>!a 
wszystkie inne linje okrętowe, które na prze­
wozie emigrantów pojskzch dobrze zarobiły 
i obrosły w sadło, zdarte z po]sk'ego wy­
chodźcy.

Przeglądając część okrętu, przeznaczoną 
dla turystów widzimy wspaniałe kabiny z ła­
zienkami telefonami, pojedyncze > podwójne 
z mafemi salonikami i t. p.

Rozpoczynając od wielk5ego hallu widzi­
my tu w'elki portret króla Stefana Batorego, 
pędzla artysty Czesfawa Wdowjszewsk'ego. 
Wspaniała weranda przednia, miejsce przezna 
czone dla sjesty i odpoczynku architektonicz­
nie dobrze rozwiązana przez Barbarę I Stani­
sława Brukal$ik'ch, którzy pokazali wielki 
swój talent artystyczny.

W sąsiedniej obok czytelni w'dz{my wspa 
ni»ły obraz, wyobrażający „Stefana Batorego 
pod Pskowem" oraz mapę trasy, którą „Bato 
ry“ będzie płynął, w wykonaniu Eugeniusza 
Szparkowskiego uczrra Jana Rozena. Szafę 
b'bljoteczną zdobi bronz „głowa kob’eca“ — 
dłuta Stanisława Rzeckiego.

Wielk' salon w klasie turystycznej jest 
główna atrakcją na m . S. „Batory”, gdyż 
tutaj wspaniały swój talent rozw'nęła znana 
malarka Zofja Stryjeńsk8. którą niejako uzu­
pełnia artysta rzeźb'arz Franciszek Strynk'e- 
więź dwoma posągami bronzoweml, wyobra* 
żającem1 „ziemię i wodę!".

Takżę kaplica w tej klasie jest dostrojo­
na do całośc*. Projektowana przez prof. W. 
Jastrzębowskiego a zdobiona obrazem Matki 
Bosk'ej Częstochowskiej w rzeźb'e srebrzo­
nej, dzieło artysty Antoniego Konara, ujmuje 
swoją prostotą a zarazem dobrym smakiem 
artystycznym.

Nowośc'a tego statku jest sala brdżowa, 
jakiej nie posiada M. S. „P'łsudski“. z deko­
racja ścienna młodego, utalentowanego arty 
sty Jerem'ego Kubickiego.

W iadaln: w'dz«my znowu widok’ miast 
polskich, położonych wzdłuż Wisły, a więc 
Krakowa, Sandomierza, Kaźmierza, Warsza­
wy, Płocka. Torun«a i t. d„ 'nkrustowanę w 
drzewie, a wykonane przez prof. Zvgmunta 
Kam'ńsk'ego. zaś urządzenie wewnętrzne i za 
stawę stołową projektował prof. Lech Nfę- 

mojewskl
Nawet palarnia w klasie turystycznej jest 

cac'kJem artystycznem. Znajduje się ona w 
tyle statku na pokładzie łodziowym, mając

śc*any wyłożone barwnem linoleum, obrazm- 
jącem 12 znaków Zodiaku w wykonaniu ar­
tystów Edwarda Manteuffla f Antoniego Waj 
woda. Piękny kominek z bronzem „Jan z Kol­
na**. dłuta W. Żurawskiego.

Z palarni wychodzimy na oszkloną we-

Jeszcze jeden bzik amerykański

Skutki dziwacznego testamentu
Niezwykły wyścig ośmiu rodzin do wielkiej fortuny

31 paźdz’ern>ka 1926 r. o godz. 16 min. 30 
zmarł nagle w Toronto tamtejszy adwokat. 
Karol Millar. Tylko kdku przyjaciół szło za 
trumną starego kawa!era ) dziwaka. M'mo to 
nad otwartą mogiłą wygłoszono k'lka mów, 
podnoszących cnoty nieboszczyka.

W kilka dnj potem otwarto testament 
M'Ilara. Testament wstrząsnął cała Kanadą. 
Napisany na 58 arkuszch zawierał szereg nąj- 
dz:waczn‘ejszych zapisów, a między jnneml 
nagrodę 500.000 dolarów dla tej matkf Kana­
dyjki. która w przeciągu 10 lat od śm'ercl 
testatora wyda na świat największą ilość 
dzieci

Z ta chwila rozpoczął się w Kanadzie 
wyścig porodów i urodzeń doprowadzający 
do szału najrozmaitsze rodziny, i trzymający 
w "ap ęciu cały kraju. Napięcie to trwać be- 
dzfe do dn'a 31 października 1936 r„ do go­
dziny 16 mfn. 30.

Tego rodzaju testament mógł wyjść tyl­
ko spod pióra dziwaka miary M'llara. Urodzo 
ny w roku 1853, własna pracą doszedł do 
wielkiego majątku. M'al dw'e namiętności: 
f'lantropję i wyścg: konne. Ale filantropia je­
go połączoną byia z różneml faceciam'.

Po ogłoszen'u testamentu odezwały się 
głosy domagające s'e obalen'a ostatmiej woli 
Millara. Twierdzono, że testament sprzeciwia 
się dobrym obyczajom, że naraża rodziny.

aa^seasHi

Opowieść o awanturniczych przygodach trzech muszkieterów

■ W

1) Na wiosnę 1625 roku młody szlachc'ć Ojciec — staruszek dał mu na drogę trzy 
francuski d‘Artagnan postanowili opuśc'ć rzeczy: sak'ewkę z 15 talarami, trzynastolet- 
swoje ojczyste strony w Gascogne ' udać s'ę niego k'epsk'ego konia j pst polecający do 
do Paryża, aby wstąp'ć na dworze Ludwika swego starego przyjaciela p. Treville. kap{ta- 
XIII. do stawnego korpusu muszkieterów. — na korpusu muszketerów. W końcu ojc'ec

dał mu jeszcze szablę j serdecznie pobłogosław 
w'ł, życząc mu szczęścia, które powin'en so- 
b'e wywalczyć swą odwagą.

2) Matka d*Artagnana płakała rzewnie, 
żegnając s'ę z jedynak'em- którego nad ży­
cie kochała. Nim jednak s'ę pożegna]!, wrę­
czyła synowi receptę cudownego balsamu, 
który leczył najcięższe rany, za wyjątkiem 
zranionego serca. D*Artagnan plakat, żegna­

randę. ozdob‘ona kilimem według projektu ar­
tystki Jan'ny Konarskiej i mozaika na podło 
dze Stanisława Bruskalsk'ego i Eugeniusza 
Szparkowskięgo.

M. S. „Batory" — t° mała galerja pol­
skich artystów galerja, która stale roznos‘ć 
będze po wielkich wodach oceanu najlepiej 
im'e Nowej Polski.

Trzeba też przyznać, że naczelny dyrek­
tor tej stoczni, komandor August CosuPch, 
włożył w budowę tego statku cała swoja du­
szę, aby n'etylko dogodzić PoJsc®. ale aby też 
M. S. „Batory" był pływająca reklama Mon­
falcone.

przystępujące do konkursu, do pozostania na 
lodzie z gromada dzieci w razie przegrania 
konkursu. wreszc'e. że konkurs ten marnuje 
pieniądze na dziwactwa, gdy tymczasem róż­
ne cele naukowe nię sa zaspokojone.

Ojc'ec. T'mleck utrzymuje 15 członków 
rodziny. zarab;ając 28 dolarów tygodniowo. 
Harrison. tramwajarz, jest ojcem 14 dzieci, 
urodzonych we wiaścfwym czasie. Rekord 
zdobyła wszakże rodzina Bagnato. która wy 
dała na św*at 23 dziec!. z czego 18 żywych. 
Ojc!ec Bagnato jest urzędnikiem celnym, 
a matka zaprzysiężona tłumaczka w sadz'e. 
Małżeństwo to zapewnho dobre wychowanie 
swom dzięc'om. Było mu nawet za mało 
własnych dzieci i wzięli ponadto na wycho­
wanie sferote.

Rodzina Orazianj natomiast żyje w nędzy. 
Ale ojciec rodziny, sycylijczyk, jest pełen 
nadz’ei i dobrych mvśl>. Żona jego znowu 
jest w odmiennym stan e. Wiec choć sam 
Graztenf jeSt bezrobotny, to jednak twierdz', 
że czasu nie marnował i że spotka go porzad-

Panj Tlmleck urodziła n‘edawno dzie­
wiąte dziecko od dnia 31 października 1926 r. 
Jest również dobrej myśl'. M'ała wogóle 16 
dzieci- z czego 13 żyje i c;eszy się św'etnem 
zdrow'em.

Rodz'na włoska Darr'go znajduje sfę na-

jąc s'ę z matką, Odjechał. Przyszły muszkie­
ter miaf zaledWe 19 lat. gdy opuszęzal dom 
rodziców. Oczy jego śmiało patrzyły w przy­
szłość. Był przystojnym młodzieńcem.

Kępski koń okazał si? wcale dobrym to­
warzyszem podróży, m'mo że wygląd zew­

tomiast w zupełnej b!edzię. Ojciec. liandlarz 
owoców i jarzyn jest dziś zrujnowany. Żona 
jego wydala na św'at 16 dz''ec', z których 15 
żyje w jednei nędznej 'zbie. Darr go jest pe­
łen rozpaczy, lecz żona jego okazuje 
optymizm.

Równ-eż wielki niedostatek panują w ro­
dzinie Kenny. Ojc:ec jest bezrobotny od 8 lat. 
W domu znajduję sie 15 dzieci ale mahgo 
Patr'cka zjadły dosłownie szczury, od któ­
rych nieszczęsna Ta rodzina n e może s‘e opę 
dz'ć. A kto wie. gdybv Patrick żył możeby 
Kcnnv‘owie wygrali 500.000 dolarów?

Natom'ast pani Nayle na n;c sie nie uskar 
ża. Od śmierci testatora wydala na świat 9 
dzieci, a obeenfp oczekuje dziesiątego potom­
ka. N!e zam'erza zresztą na tern poprzest^i. 
Clice rodzić nawet po 31 października 1935 
r.. by wykazać, że macierzyństwo iel było 
* jest „bezinteresowne**. Tylko, czy tego sa­
mego zdania bedzie op'eka społeczna, która 
utrzymuje rcdz'ne pan; Nayle?

Narazfe „walka** trwa. Przyb:era ona 
nferaz ostre kontury. Rodziny, dobiegające do 
mety, oskarżają^ się o symulację urodzeń, pod 
rzucanie dziec'. fałszowane metryk :td. 
Zwłaszcza urodziny bliźniąt f trojaczków wy- 
woiuią najrozmaitsze podejrzenia i insynua­
cje. Zazdroszcząc sobie wzajemnie f n'e będąc 
pewne dojśc'a do celu, najbardziej zaawanso­
wane rodziny chetn-|eby s:ę zgodziły na po­
dział olbrzymiego zapisu, który starczyłby 
na utrzymanie znacznie większe! ilości rodzin.

W rezultac'e siedem najbardziej „w y  
kwa1'f'kowanych“ rodzin wydało na świat 104 
dz'ęc>. Żyje z tego 88 dzieci. 64 dzieci urodzi­
ło s;e od chwil* rozpoczęcia konkursu. W tej 
czer*dz'e dzieci jest 8 par bliźniąt.

Która rqdz'na będzie nagrodzona? Oto 
czcm żyje Kanada. oczekując w napięciu dwa 
31 października 1936 roku.
ny „zarobek**. Cli ciąłby tylko, by żona uro­
dziła trojaczki.. Grazlani wspaniatomyślnls 
zapewnia, że podzieli sfę spraw'edl'wlc spad­
kiem 7 rywalam!.

Komisarz Litwinow w Warszawie
Warszawa 1 4 1936 r Wczoraj w podzinach po- 

południowych zatrzymał się w Warszawie w drodze 
powrotnej z Londynu do Moskwy komisarz Litwinow. 
Komisarz Litwinow przybył do Warszawy i Wiednia i 
znjeehał do ambasady sowieckiej, gdzie spędził cały 
czas do wyjazdu. Żadnych w izyt komisarz Litwinow 
nie składał i nie prowadził żadnych rozmów. Wyjazd 
do Moskwy nastąpił dzisiaj rano o godz. 9,12. (M.)

nętrzny prezentował s*ę fatalnie. Poczclw* 
szkapą bez trudu przebywała dziennie 8 mil. 
Nawet d*Artagnan tego się nie spodziewał, 
a cóż dop'ero bidzie.
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Polska w przekroju Wieści ze świata
C zy n n ik  o b y w a te lsk i n a  ś lą s k a  b ie r z e  

u d zia ł w  ro zp o w sz ec h n ie n ia  k u ltu ry  
ra d jo w ej

Na terenie województwa śląskiego zostały zor­
ganizowane pod protektoratem wojewody dr Gra- 
żyinkiego komitety propagandy rad ja

Na terenie każdego powiatu w województwie 
Śląskiem zostały powołane spośród aktywnego i n- 
świadomionego społeczeństwa komitety Propaga idy  
Radja które podjęły zadanie całkowitej radjofoniza- 
c ii swego terenu Staraniem powyższych komitetów 

uruchomiono powiatowe poradnie radjowe nada­
niem których jest udzielanie pomocy prawnej i tech- 
nicz miejscowym radjoabonentom W' poradniach 
t \e h  udziela się słuchaczom radja informacyj co do 
■wyboru i sposobu nabycia odbiornika zaznajamia 
się ich z obsłupą i  udziela się porad prawnych w 
zakresie spraw radiowych

Jednocześnie komitety prowadzą akcję radjofo­
nizacji świetlic robotniczych oraz organizacyj spo­
łecznych i szkół powszechnych Dzięki staraniom ko­
mitetów szereg świetlic i szkół zostało zaopatrzonych 
w  bezpłatne odbiorniki świetlicowe

Powiatowy komitet propagandy radja w Ryb­
niku zroganizowal wystawę radjową w  Rybniku po­
łączoną z tygodniem propagandy radja. Impreza po- 
w vż«za jest wvmownvra przykładem inicjatywy spo­
łecznej zmierzającej do radjofonizacji województwa 

(PAT)

P r z y śp ie sz o n e  p o stęp o w a n ie  k a r n o ­
a d m in istra cy jn e  w  w y k r o c ze n ia c h  
p rzec iw k o  sp o k o jo w i p u b liczn em u  
i używ an iu  b ron i
Ogłoszono urzędowo rozporządzeni2 min. 

spraw wewnętrznych i rrpn. sprawiedliwość', 
wprowadz’iące z dniem 1-ym kwietnia t. b. 
przyśpieszone postępowanie karno-adm‘nistra 
cyjne w sprawach o niektóre wykroczenia 
przeciwko bezpieczeństwu wewnętrznemu.

Przyśpieszonemu postępowaniu karnemu 
podlegać będą wykroczenia przeciwko art. 28 
i art. 40 prawa o wykroczeniach. Przepisy te 
grożą karą aresztu do dwóch miesięcy lub 
grzywną do 2.000 złotych za zakłóceni spo­
koju publicznego krzykiem, hałasem lub alar 
mem oraz karą aresztu do 3-ch miesięcy lub 
grzywną do 3.000 złotych za wykroczerpe 
przeciw przep-som o wyrob’e. sprzedaży, 
przechowywaniu, używaniu lub przewożeni 
materjałów wybuchowych lub łatwopalnych 
albo amunicji i broni palnej.

Ponadto przyśpieszonem postępowaniem 
karno-administracyjnem objęte są wykroczę 
nią przec’wko art. 48 * art. 49 prawa o broni 
amunicji i materiałach wybuchowych, przewf t 
duiącvm kary do 6 miesięcy aresztu lub do • 
5.000 grzywny za bezprawne wyrabiane, po­
siadanie, przechowywanie, sprzedaż lub odda 
wanic bro"i palnej krótkiej lub myśliwskiej al 
bo amunicji do tej broni.

A resztow an ia  cz ło n k ó w  S tron n ictw a
N arod ow ego  w  L iszk ach
Z  polecenia władz prokuratorskich doko­

nano dalszych aresztowań sprawców napadu 
rabunkowego, dokonanych przez członków 
Stronnictwa Narodowego na sklep żydowski 
Adolfa Brennera w Liszkach. Aresztowano m. 
in.: Piotra W yrobę, prezesa po w. zarządu 
Stronnictwa Narodowego, który podburzał o- 
kobcznych mieszkańców do napadu, Francisz­
ka Batora, sekretarza kola Stronnictwa Na­
rodowego, u którego w czasie rewizj 
ziono różne przedmioty zrabowane •>; ~ 
nera, W ładysława W yrobę, karaneg 
bójstwo, Antoniego Michałka, kar  
kradzież, Sylwestra Kurpana, Ra’ > 
rozbój, Wojciecha Trybulę, Bartło 
fca i- Mieczysława Sobkowiaka, k a
kradzieże. Po aresztowaniu spraw: fu
w Liszkach! i okolicy panuje zup -n; ój.

H isfo r ja  p o d ro b io n eg o  zu>
Znany filatelista angielski, mley

podczas pobytu w Warszawie iilat6-
bsty-amatora. dr. Karp'iisk'cgr z cza
sów królowe! Wiktorjf. Znać - patrzo­
no są t. zw. planszą, czyli mi *ym nu­
merem serj*. Wartość znaczk ona jest
od numeru serj'. Znaczikf ze ■ zyczerp3
nych serjł są n>czwykle cen. , c zwrócił
uwagę na znaczek, zaopatr szą nr. 77
który według cennika fra kosztuję
30 tys. franków fr. Dr. K?7 ażądał 800
zł. Osłateczme ustalono . 5 zł. Prz®d
nabyciem p. Joseph w 1 aół godz>ny
badał znaczek przy pon? jskopu i od­
czynników chemicznyc' ,

W  kilka dni poterr ński otrzymał
zawiadomienie o wyh ofe sprawie o
oszustwo. Jak sŁę ol seph _na drug1
dzień po nabyciu zna onał się, fż jest
on podrobiony przez owan’e cyfry 1.
W rzeczywistości v nszy figurowała
cyfra 177. Wartość tęj serji wynosi
tylko 1 zł. .

Proces dr. Ka' toczył się przed
sądem grodzkim ilu. Oskarżonego
filatelistę broniła vicka. Dr. Karpiń*
*»ł<i wyjaśnił, że z iabył w r .1914 w
Wiedn»u jako au •- * serii 77. Obrończy
ni wywodziła. ■ czność znaczka n'e
odgrywa w tv <u roi'. Skoro p. Jo­
seph.' ekspert , '"ie filatelistyk’, nte
rozpoznał fał? c is półgodzinnych oglę­
dzin, to i dr. tembardzisj mógł paść
ofiara oszus ■. zając znaczek przed la-
!y* S ą d  w  k uniew im ^ający.

N o r ze  o d s ła n ia  sz c z ą tk i  
za to p io n eg o  la su
Pomiędzy wzgórzami Jastrzębiej Góry a 

stokami przylądka Rozewskiego nad otwar­
tym Bałtykiem, przy niskim stanie morza, uj­
rzeć można dochodzące aż do plaży pnie za­
topionego przez morze lasu. Pnie te sterczą 
na dnie, tworząc jakby polanę po ściętym le- 
sie. Sięgają wgłąb morza na przestrzeni oko- 
to ćwierć kilometra. Las zatopiony został 
wraz z obsuniętym wgląb morza wzgórzem.

Zycie Wielkopolski
Poznań

ECHA KATASTROFY SAMOLOTOWEJ POD POZNANIEM

We wczorajszym numerze naszego pisma podaliś­
my obszernie wiadomość o katastrofie, jakiej uległ 
za Żegrzem samolot wojskowy 3 p. lotu. P. 7, prowa­
dzony przez kaprala St, Knapika. Lotnik przewiezio­
ny do szpitala czuje się dobrze i  wkrótce będzie zu­
pełnie zdrów.

Zdjęcia nasze przedstawiają dwie strony szosy. Z

P. WICEWOJEWODA WALICKI ZAPOZNAŁ SIĘ Z ROBOTAMI 
PUBLIGZNEMI W POZNANIU 

prowadzonemi z kredytów Funduszu Praey
W  zw iązku z  rozpoczęciem sezonu roTJót 

publicznych, uruchomionych przez Fundusz 
Pracy p. wicewojewoda Walicki, w towarzy­
stwie wiceprezydenta miasta inż. Rugego, zh - 
•tępcą fuerownlka Funduszu Pracy inż. Za­
wadzkiego i nacz. wydz. komunikacyjno-bu- 
dowlancgo Urzędu woje w. inż. Zakrzewskiego 
zwiedził w ciągu dzisiejszego przedpołudnia

„CARITAS" ZMIENIA FORMY ORGANIZACYJNE I STAJE SIĘ 
INSTYTUCJĄ KOŚCIELNĄ

Wobec obiegających miasto pogłosek o lik­
widacji „Caritasu" i  projekcie utworzenia komitetu 
towarzystw dobroczynności, zwróciliśmy się po infor­
macjo do ks. dyr. Misiołk‘a, który przedstawił nam 
projekty reformy.

Dotychczas „Caritas" był towarzystwem świec- 
kiem, opartem o statut zatwierdzony przez władze. 
Od chwili wejścia w życie nowej ustawy o stowarzysze­
niach, okazało się, że „Caritas" będzie musiał zmienić 
swe ramy organizacyjne. „Caritas" wobec tego zamie­
niony zostanie na stowarzyszenie kościelne pod nazwą 
„Kościelny Instytut Caritas" Nowy statut, złożony 
przez ks.kardynała Hlonda wejdzie w życie z dniem 
1 lipca. Nie wymaga on zatwierdzenia ze strony 
władz, gdyż oparty jest na przywileju zrzeszania się 
zagwarantowanym kościołowi przez konkordat. Celem 
zmniejszenia kosztów administracyjnych, dotychczaso­
wy Okręg Caritas w Poznaniu połączony będzie z 
djecezjalnym Instytutem Caritas, który powstanie na

Ogólny strajk murarzy w Poznaniu
W  wyniku zebrania zwołanego wczoraj 

przez klasowy związek zawodowy i ZZP pro­
klamowano na dzień dzisiejszy strajk pracow­
ników murarskich w Poznaniu. Murarze nie 
byli zadowoleni ze stanowiska zajętego przez 
Zw. Pracodawców, który nie chciał uwzględ­
nić ich żądań zmierZiffjących do: podwyższe­
nia stawki z 90 gr. na 1,50 zł za godzinę 
1 zmniejszenia ilości godzin pracy z 8 . na 7.

Pracodawcy, którzy początkowo zamierzali 
obniżyć stawki przynajmniej o 10 proc., bio- 
rąc pod uwagę, że koszta utrzymania jak 1 
opłaty z.a mieszkania uległy znacznej zniżce, 
jednakże stosując się do życzeń rządu, po­
stanowił przedłużyć wygasającą z dniem 1 
kw ietni rb. umowę zbiorową z tą jedynie

ZAMASKOWANI BANDYCI ZASTRZELILI ROLNIKA 
I ZRABOWALI 3 TYSIĄCE ZŁOTYCH

W ie lu ń .  W  tych dniach do zagrody 
rolnika Rzeżnickiego w Krzyżu włamało się 
czterech zamaskowanych bandytów. Rzcźnic- 
fei obudził się, usłyszawszy szmery, a chcąc 
się przekonać, co sit’ dzieje w jego mieszka­
niu, wszedł do sąsiedniego pokoju, gdzie na­
tknął się na bandytów.

Rzeźnicki dopadł do najbliżej stojącego

P r z e sz ło  7  m iljard ów  l ir  z a p ła c ili
W łosi n a  k o sz ta  w ojn y
PARYŻ, 1. 4. — Havas donosi z Rzy 

mu, że kampanja wschodnio afrykańska spo­
wodowała od dn'a 20 czerwca r. z. wydatki 
s,ęgaiace 7 miljardów 120 mionów lirów.

Ż sumy tej na potrzeby ministerstw3 
wojny poszły 3 nPljardy 280 miljonów l'rów. 
Na marynarkę 755 milionów, na lotnictwo 850 
m'ljonów. Ministerstwo koloruj zużyło 2 m*l- 
jardy 100 miljonów, ministerstwo spraw we-

jednej strony leży rozbity kadłub samolotu. Śmigło 
— kompletnie strzaskane, na świeżą oziminę wylała 
się benzyna a jedna z rurek nosi ślady krwi. Na dru- 
giem zdjęciu widzimy szczątki skrzydeł i steru oraz 
sterczące gałęzie obcięte siłą upadku maszyny.

Fof. E. Nowicka.

tereny pracy przy ul. Winogrady, ul. Niesta- 
chowskiej (basen kąpielowy), oraz zapoznał 
się z pracami . rzy zakładaniu zieleńców i 
krzewów na Chwaliszcwia i nad korytem War­
ty. W  najbliższym czasie będą również uru­
chomione z przyznanych miastu funduszów, 
roboty kanalizacyjne przy rozbudowie wodo­
ciągów na Dębcu.

miejscu dotychczasowego Związku Tow. Dobroczyn. 
„Caritas".

Znaczną samodzielność uzyskają obecnie oddzia­
ły prowincjonalne, któro powstaną na miejscu daw­
nych wydziałów parafjalnyeh. Dotychczasowy dyrek­
tor Caritasu ks. dr. Misiołek z dniem 1 lipca opuszcza 
swe stanowisko i obejmie jednę z parafij prowincjo­
nalnych. Jego miejsce w zreorganizowanym Instytucie 
zajmie ks. Krajewski, proboszcz z Mosiny. Również 
ks. Wolkowski opuszcza Poznań.

W związku z powyższemi uwagami warto zazna­
czyć, że w dniu 22 III. minęło 10 lat od chwili zało­
żenia poznańskiego okręgu Caritas. Kierownikiem ów­
czesnej skromnej placówki był obecny ks. biskup Dy­
mek. Dzisiaj Caritas w samym Poznaniu ma 18 wy­
działów parafjalnyeh i jest instytucją cieszącą się 
nictylko poparciem społeczeństwa ale i władz. Szcze­
gólnie od chwili objęcia urzędowania przez p. prez. 
Więckowskiego, współpraca z władzami komunalnemi 
ułożyła się jaknajpomyślniej. (cn)

zmianą, iż zaproponował związkom klasowym 
wprowadzenie do umowy drugiej klasy pra­
cowników. Przedstawiciele pracowników jed­
nak odrzucili propozycj pracodawców, żą­
dając przyjęcia własnych bądź co bądź dość 
demagogicznych żądań. Po ieważ pertraktacje 
prowadzon- od dłuższego czasu przez iiSepek- 
torat pracy nie dały pożądanych wyników, 
pracownicy rozpoczęli już wczoraj popołudniu 
strajk. Ma on przebieg dość spokojny, cho­
ciaż dziś zdołano zanotować kilka drobnych 
awantur, wynikłych z tych tylko powodów, 
ponieważ wśród murarzy właściwie niema jed­
nomyślności. Ogółom strajkuje przeszło 1 ty­
siąc murarzy.

bandyty, chcąc mu zerwać maskę z twarzy. 
vV odpowiedzi na ten ruch padł strzał i Rzeź 
nicki runął na podłogę. Bandyci, po zrabo­
waniu blisko 3 tysięcy zł, uciekli. Rzeźnicki, 
przewieziony w ciężkim stanie do szpitala 
zmarł. Policja wszczęła energiczne śledztwo i 
dzięki psu policyjnemu udało się schwytać 
zbrodniarzy.

wnętrznych 164 nuljony. sprawy zagraniczne 
— 350 milionów.

Ilość w°lsk» biorących udział w opera­
cjach na terenie Abisynji stale wzrasta. We­
dług Havasa na obu frontach ab'syriskich 
znajduje się obecnie 450 tys. b'ałycli żołnie­
rzy wraz z robotnikami.

F ran cja  od m ów iła  zezw o len ia  n a  p rze­
lo t n iem ieck ieg o  stcrow ca
FRIEDR1CHSHAFEN. 1. 4. — Sero­

wiec „Hindenburg“ odleciał dzis'aj rano w 
pierwsza podróż do Ameryki południowej.

Sterowiec lec’ przez Holandję. . gdyż 
Francja podobno odmówią pozwolenia na 
przelot przez swe terytorium. Ze względu u* 
te okoliczność lot będzie trwał o 8 godzin, 
dłużej.

Przybyc’e sterowca do R'o de Janeiro 
spodziewane jest 3 kw’etnu..

K rw aw e sta rc ie  w  M ek syk u
MEKSYK, 1. 4. — W San Fclipe i Guana- 

juato grupy nauczycieli i uczniów zos^aiy 
juato grupy nauczycieli i uczniów zostały za 
atakowane przez katolików, wychodzących z 
kościołów. 16 osób zostało zabitych a 25 
ciężko rannyeh. Wśrćd zabitych znajduje się 
kilkoro dzieci. Celem opanowania sytuacji we­
zwano wojska z Doloros i Waldafo. Aresz­
towano kilkanaście osób.

Prezydent Cardenas obiecał ostatnio przy, 
znać duże swobody katolikom, jeżeli zaprze­
staną ataków na szkoły socjalistyczne. Car­
denas, który znajdował się w Guanajuato, 
udał się natychmiast do San Fełipe, gdzie 
panuje silne wzburzenie.

N iezw yk le  zu ch w ały  nap ad  zam ask o­
w an ych  bandytów
MELL1LA, (Maroko). 1. 4. — Trzej 

zamaskowany bandyci dokonali wczoraj napą- 
du na bank B*lba.

Bandyci pod groźbą rewolwerów zabrał* 
100 tys. pesętów i następnie uctekl1’ samocho­
dem, ran’ąc inspektora porcji, który us>łowa* 
zatrzymać samochód. W pośc'g za bandytami 
wysiano samolot, który znalazł samochód, 
opuszczony przez bandytów, w rejonię Nador.

Bandytów wykryto wieczorem w bara­
kach kopalni Sagangan. odległej o 20 km. od 
Melina. Cześć skradzionych pieniędzy odzy­
skano, okazało się, że bndyci są wojskowymi, 
należącymi do korpusu tubylczego.

Wszystkich trzech odstawiono do 
MclPla.

O dn alezien ie  sk rad zion ych  k sią g
K oranu

KAIR I IV 5 lat temu zostały skradzione 2 to­
my Koranu ze świątyni Omara w Jerozolimie. Ponie­
waż księgi te przedstawiają olbrzymia wartość histo­
ryczną kradzież ich wywołała zrozumiale zaniepoko­
jenie w całym świecie muzułmańskim. Do poszuki­
wania tych ksiąg zaangażowano policję kryminalną 
Palestyny Egiptu Syrii i wogóie całego bliskiego 
Wschodu Obecnie jeden z detektywów angielskich 
do żmudnych badaniach odnalazł obie księgi Koranu 
u pewnego bibliofila żydowskiego w Jerozolimie —- 
Aresztowano owego bibliofila który twierdził że nie 
wiedział iż pochodzą z kradzieży a nabył je za 70 
funtów u pewnego kupca w Haiffie. Rzeczywiście 
dochodzenia wvkazałv prawdziwość jego zeznań — 
aresztowano więc owego kupca również żvda za P®' 
serstwo Księgi zwrócono do meczetu (AP)

L atająca  szn lcrn ia
L o n d y n , 1. 4. Z Nowego Jorku dono­

szą: Policja dokonała sensacyjnego odkrycia.
Niejaki p. Dufresney, obywatel francuski, 

zakupił duży samolot 3-inotorowy na 12 osób 
i zamienił go na latającą szulernię. Codzien­
nie wieczorem samolot wzbijał się w powie­
trze na kilkugodzinną przejażdżkę, w czasie 
której pasażerowie grali w ruletkę.

Jeden z pasażerów znany nowojorski prze 
mysłowiec Whitley, przegrawszy 400.000 do­
larów, wyskoczył z samolotu-szulerni i zabił 
się na miejscu. Ciało jego znaleziono na po­
lach pod Nowym Jorkiem. W  kieszeni ubrartia 

znajdowała się karteczka, w której Whitley 
wyluszczyl przyczyny rozpaczliwego kroku. 
Dzięki temu policja z łatwością wpadla na 
trop niezwykłej szulerni.

Dufresney‘a aresztowano na lotnisku w 
chwili, gdy powracał z codziennej wyprawy 
razem ze swymi pasażerami-graczamŁ

P o la k  n a stęp cą  T oscan in iego
Z Nowego Jorku pisze (o): Dyrektor orkiestry fil 

harmonicznej w Cleveland Artur Rodzińsk; otrzymał 
zaproszenie do dyrygowania jednvm z koncertów 
podczas tegorocznego festiwalu w Salzburgu Oprócz 
Rodzińskiego dyrygentami w Salzburgu będą: Tosca- 
nini Bruno Walter i Weingartner .

Nazwisko Rodzińskiego zdaje się coraz bardziej 
wypływać na widownię w świecie muzycznym Ame­
ryki Po niedawnej rezygnacji Toscaniniego z dy­
rekcji koncertów Filharmonii nowojorskiej stanowi­
sko to ofiarowano Furtwaenelerowi który jednak 
zaproszenie to odrzucił Wobec tego że istnienie Fil­
harmonii nowojorskiej uzależnione jest materialnie 
głównie od żvdów których w Nowvm Jorku jest bli­
sko 3 miliony Furtwaengler uchodzący tutaj powsze 
chnie za hitlerowca nie mógł inaczej postąpić be? 
narażenia Filharmonii na ruinę Obecnie w kolach 
muzycznych Nowego Jorku mówi się bardzo powa­
żnie o ofiarowaniu Rodzińskiemu stanowiska opusz­

czonego przez Toscaniniego
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W ramach spraw gospodarczych
W całym kraju rozpoczynają się 

roboty publiczne
Wielkopolska otrzyma prawie 3  miljony z ł. z Funduszu pracy

WARSZAWA, 1. IV. Minister opieki 
społecznej Jaszczołt zatwierdził podział kre­
dytów Funduszu pracy, przeznaczonych na za 
trudnienie na terenie poszczególnych woje­
wództw w związku 7 rozpoczynającym s»e 
sezonem robót publ'cznych.

Z ogólnej sumy 46 m’IJonów — 9 milio­
nów przeznaczono na akcje zatrudnienia bez­
robotnej młodzieży. 5 mili. na budownictwo 
mieszkaniowe dla Tow. osiedli robotniczych. 
600 tys. na plany regionalne, studia i pro­
jekty.

Pozostałe 31 mili. 400 tvs. rozdzielono po 
między poszczególne województwa, przede- 
wszystkiem na roboty prowadzone na terenie 
poszczególnych samorządów. Z podziału tego 
Warszawa otrzymała 2 miljony zł. wojewódz­

wielkopolska daje 75.000 zl 
na budowę rzeźni w Gdyni

Sp: uwa budowy nowej rzeźni w Gdyni 
- jak o tem obszernie pisaliśmy —  wzbudziła 

znaczne zainteresowanie w sferach rzemiosła 
rzeznicko-w ędliniarskiego, przed jw sz.stki m 
na Pomorzu i w Wielkopolsce. Rzemiosło 
zamierza przystępie do budowy rzeźni gdyń­
skiej w charakterze udziałowcowi i na ten cel 
zbierane są już fundusze.

T a k  więc rzeźnicy i wędliniarze, należą­
c y  do cechu poznańskiego, na rzecz udziału

ZWIĘKSZENIE KOMPETENCJI KOMUNALNEGO ZWIĄZKU KREDYTOWEGO 
Komunalny Bank Kredytowy dał 897.900 z ł zysku

W dnJu 28 marca rb. odbyt się w sali ra­
dy miejskiej m. Poznani doroczny sejmik Ko­
munalnego Związku Kredytowego. Sejm'ko- 
> 7. który jest jednoc«śn>e walnern zgroma 
dzeniem Komunalnego B»nku Kredytowego, 
przewodnk^yj prezes Związku p. L. Barcr 
szewsdd. prezydent m. Bydgoszczy.

Sprawozdanie z działalności Zw’azku 
i Komunalnego Banku Kredytowego za rok 
1935 prz«dlożył dyr. T. Adamczewski. Na 
działalności kas odbiła się uiemn’e akcja od­
dłużenia rolnictwa, która spowodowała dwie 
trudności. W roku 1936 nastąpi w myśl zarzą 
dzeń Min. Skarbu reorganizacja związku, 
który uzyska szereg kompetencji, które do­
tychczas posiadało Ministerstwo. Jest to wy­
raźne odetatyzowanle tego ważnego odetka 
samorządowego.

Działalność Komunalnego Banku Kredyto 
w , go przedstawiała sfe następująco: suma 
wkładów obniżyła się o 1,8 milj. zł; wkłady

two warszawskie 2 m'li.: woj. łódzkie 5 m«lj. 
100 tys.; kieleckie 3 milj. 730 tys,; lubelskie 
720 tys.; wileńskie 1.020 tys.; nowogródzkie 
340 tys. zł, wotyńsk'e 720 tys. z|;  poznańskie 
2,700 tys.; pomorsk'e 2.940 tys.; ślask>e 3.800 
tys.; kr*kowskie 1,850 tys.; lwowskie — 
1,450 tys.; stanisławowskie 580 tys. i tarno­
polskie 560 tys. zł.

.|ednocześnie z ostatecznem ustaleniem 
rozdziału kredytów wojewódzkie b’ura Fun­
duszu pracy poleciły wszystkim kredytobior 
com natychmiastowe rozpoczęci robót.

Prócz wspomnianych kredytów Fundusz 
Pr»cy rozporządzą leszcze kredytami wartoś

I ci około 7 milj. w materiałach, potrzebuych 
do prowadzeń'a robót pubfcznych.

w nowej rzeźni gdyńskiej zebrali między so­
bą kwot; —  75.000 zł Podobnie przedstawia 
się sprawa i w innych miastach obu tych 
województw’, gdzie istnieją cechy rzeźnicko - 
wędliniarskie.

Zaznaczyć należy, że w dniu dzisiejszym 
wyjeżdża do Gdyni specjalna delegacja tutej­
szego cechu w osobach pp. Syllera, Storca i 
Potockiego celem przeprowadzenia pertrak- 
tacyj z  kom. rządowym p. Sokołem.

osób i f'rm prywatnych wzrosły w dalszym 
ciągu. Dz'ałalność kredytowa Banku polegała 
przedewszystk'em na konwersji kredytów w 
zw‘ązku z akcją oddłużeniową. Bank skon- 
wertował przeszło 18 milj., czyli bl'sko 90 
proc, kredytów rolniczych. Zysk Banku w 
1935 r. wynosił 897,900 zł.

Wniosek kom’sj’ rewizyjnej o udzielenie 
pokwitowana wydziałowi i dyrekcji Banku 
przyjęto, poczem uchwalono 7 i pół procent 
dywidendy od udziałów.

Następnie sejmik uchwali budżet Komu­
nalnego Związku Kredytowego na 1936 rok, 
zamykający się kwotą 273-800 zI.

Do wydziału Związku (rądy Banku) sej­
mik powołał pp. rade? Czacza ’ dr. Wilczka — 
ponownie, oraz p. E. Maćkowiaka, burmistrza 
m. Kośc’ana i p. N. Dąbrowieckiego. starostę 
pow. kępińsk’ego. Do kom'sji rewfzyinei wy­
brano pp. J. Kalletę i prezydenta m. Inowro­
cławia A. Jankowskiego.

Ciężka sytuacja finansowa Francji
Bank Francusk’ podniósł stopę dyskonto­

wą z 3** prOę. do 5 procent. Jest to wyraźny 
dowód, że sytuacja finansowa Francji należy 
dz«ś do bardzo poważnvch.

Ponowne zaostrzenie s’ę sytuacji waluto­
wej budzi poważne zaniepokojenie w francu­
skich kotach finansowych, gdzie panuje prze­
konanie. iż ostatnie tendencje na giełdzie sa 
związane z nowym atakiem spekulacji prze­
rw  frankowi, który to atak m’at s’e rozpo­
cząć od rozsiewania pogłosek na temat bli­
skiego nałożenia embargo na zfoto. Wiado­
mości te wywołały naprzód zniżkę rent fran­
cuskich. którym towarzyszyła zwyżka zagra­
nicznych papierów wartościowych. Pozatem 
w ciągu ostatnich kilku dni zaznaczył sie po­
ważny odpływ złota. Naskutck tego Bank 
Franci’1 zmuszony był zastosować klasyczny, 
jakkolwiek ostatnio niekoniecznie zę skutkiem 
stosowany środek 2waiczan'a spekulacji, ja­
kim lest podwyższenie stopy procentowej.

Prasa francuska szeroko komentuj? te 
ostatnie wvdarzenia. stwierdzając, że niewąt­
pliwie glosy we Franci’ za dewaluacją franka 
znacznie s'ę ostatnio ożywiły, jednakże daleko 
jeszcze do tego, by los franka mógł wywoly; 
wać zaniepokojenie. Przytem Bank Franci 
będzie zdecydowanie bronić waluty.

R A D I O
PIĄTEK 5 KWIETNIA

Program ogólnopo\ski: 6 30 Kiedy ranne wsta- 
ją zorze; 6 33 Gimnastyka: 7:20 Dziennik poranny 
8:00 Audycja dla szkól; 11:57 Sygnał czasu; 12:00 
Hejnał z Krakowa; 12:05 Dziennik południowy; 
12:15 Audycja dla szkół pt Jak gwiazdka śniegu 
kroplą wody się stała; — Ewy Zarembiny z ilu­
stracja muzyczną Macury; 13:10 Chwilką gospo­
darstwa domowego; 15:15 Z rynku pracy; 15:15 
Wiadom o eksporcie polskim; 15:30 Koncert w wy 
konaniu Kwartetu Salonowego Rozgłośni Kraków 
skicj (z Krakowa); 16:00 Pogadanka dla chorych 
w  opracowaniu ks kapelana Michała Rękasa (ze 
Lwowa); 16:15 Koncert Orkiestry Tadeusza Scre- 
dvńskiego (ze Lwowa); 16:45 Przyroda w kwiet­
niu — pogadanka dla dzieci starszych w oprać© 
wanru Stanisława Sumińskiego; 17:00 Skarby Pol­
ski — Człowiek na ziemiach naszych; Na północ- 
no-wschodnich Kresach — odczvt wygłosi profe 
sor Cczarja Jędrzejowiczowa; 17:15. Minuta. po­
ezji; nowe wiersze Kazimierza Wierzyńskiego: 
17:20 Wieniec pieśni ludowych śląskich w opra­
cowaniu i pod dvr Henryka Niczego. — wykona 
chór mieszany Stów Koeljarzy śląskich (z Kato­
wic): 18:00 śladam; Janosika — audycja w oprą, 
cowanin Stanisława Rova (z Poznania);. 19:30 Wia 
dotności sportowe osólne; 19:45 Komunikat śnieg© 
w y z Krakowa: 19:50 Biuro studiów rozmawia ze 
słuchaczami P R: 20:00 Koncert Symfoniczny Wyk 
Ork P R pod dvr Mieczysława Mierzejewskiego ł 
Imre Stefanial fortepian Pogadankę wstępną w y­
głosi Konstanty Regamev; W przerwie o goóz 
20:50 Dziennik wieczorny i Obrazki z Pplski 
Współczesnej: 21:50 Skrzynka techniczna — red 
Wacław Frenkiel; 22:45 Wiadomości meteorol dla 
żeglugi powietrznej

Lokalne audycje poznańskie: 6:50 i 7:50 Po­
ranny koncert z płvt; 7:50 Program nf dzień bie­
żący; 7:55 Parę informacvj; 12:40 Z twórczości 
Brahmsa — plvlv; 13:30 Koncert na płytach — 
muzyka lekka: 15:20 Przegląd giełdowy; 18:30 
Skrzynka techniczna (omówi kier techn dr Marjan 
Rajewski): 1S:40 Żvcie kult art i społeczne Po­
znania: 18:45 Pieśni Schuberta wyk Witold Ró- 
żański (baryton) Przv fortepianie prof Wlaay- 
sław Raczkowski (sł polskie Wandy Trojanow­
skiej): 19:00 Skrzynka rolnicza (omówi inż Do­
minik Starzeński); 19:10 Program na dzień na­
stępny: 19:20 Koncert reklamowy; 19:35 Windom 
sport Poznania; 22:50 Koncert życzeń z płyt

Targowica w Poznania
Spędzono wołów 50; buhaj; 183; krów 352; de- 

W  ^50: śwjń 1700; owiec 90 — Razem zwierząt 3397
Płacono za 100 kc żywej wagi.
Ceny loco Targowica Miejska łącznie z koszta­

mi handlowemi 
t  BYDŁO

A) W o ły ;
1. Pełnomięsiste, w toczon e, nieoprz- 54—57
2. Mięsiste toczone młodsze do 3 lat 46—52
3. Mięsiste toczone, starsze 40—44
4 Miernie odżywione 34—36

B) B o h o ł e :
1. Wytoczone pełnomięsiste 5 2 -5 4
2. Toczone mięsiste 46—50
3 Nietnczone. dobrze odżyw , starsza 40—44
4 Miernie odżywione 34—36

Q  K r o w y ;
1 W ytnczooe pełnomięsiste 50—56
2  Toczone mięsiste 44—48
5. Nietnczone, dobrze odżywione 30—34
4. Miernie odżywione 14—18

D) ł a ł o w i c e :
1. Wytoczone peinomieiiste 54—57
0 Toczone mięsisto 46—52
3. Nietnczone dobrze odżywione 40—44
9 Miernie odżywione 34—36

O M ło d z ie ż :
I. Dobrze odżywione 34—38
2 Miernie odżywione 32—34

F) C i e l ę t a :
1. Najprzedniejsze eielęta wytocz^m 64—74 
9 Toczone słeięte 56—12
3  Dobrze odżywione 50—54
4. Miernie odżywione 40—43

IL OWCE
1. Wytoczone, pełnomięsiste lagalęta 56—60

młodsze skopy
2 Toczone starsze skopy i maciorki 44—60
5. Dobrze odżywiane —

HL OWINIE ( t o c z n - k O .
L  Pełnomięsiste od 130 do 150 leg żywej 82—84

waei
2. Pełnomięsiste od <00 do 120 kg Żywej 78—90

wagi
S. Pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywe 74—76

wagi
1  Mięsiste świnie ponad 90 kg. 68—72
5 Maciory ( późne kastrafy 66—74
6 Świnie słoninowe ponad 130 kg t6—88
Przebieg bardzo spokojny

Giełda zbożowa w Poznania
Żyto 15 t p P
Żyto 30 t P P

1410
14.—

usposobienie stałe.
Pszenica 1950 19.75

usposobienie stałe
Jęczmień browarowy 1550

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 700—725 efl 13.— 15.25
Jęczmień 670—680 aft 14.75 13 —

Usposobienie spokine
□wie* standartowy 14^5 1450
Owies 450 — 470 g/I 14.75 15.—

□sposobienie stale
Mąka żytnia wyciągowa 0—30% 20:— 2O;25
Mąka żvcnia eat I 0—50% 19;50 19:73
Mąka żytnia trat I 0—65% 18:50 19;00
Mąka żytnia eat II 50—65% 13;5O 16:50
Mąka pszenna poślednia ponad 65% 14:00 15.00

Usposobienie stałe
Mąka pezen gał t wyciąg 0-20% wł W 31.75 33,50
Mąka pszenna gat IA 0-45% wł w 31,— 31.50
Mąka pszenna gat IB 0-55% wł w 30.— 30.50
Mąka pszenna gat. IC 0.60% wł w 29,50 30 —
Mąka pszenna gat ID 0-65% wł w 28.50 29 —
Mąka pszenna gat IIA 20-55% wł w 27.75 23.25
Mąka pszenna gat IIB 20-65% wł w 27.25 27,75
Mąka pszenna gat IID 45-65% wł w 24.75 25 25
Mąka pszenna gat IIF 55-65 w) w 22,75 23,25
Mąka pszenna gat IIG 60-65% w} w 21 25 21.75
Mąka pszenna gat IHA 65-70% wł w 19,25 19.75
Mąka pszenna gat IIIB 70-75% wł w 17.25 17.75

Usposobienie stałe.
Otręby żytnie przemiału standartowego 1125 1175
Otręby psz er u be przemiału stad art 12.00 1250

Ogólne usposobienie: stałe
Ogólny obrót: 1983 3 t; w tem żyta 494 t; pszenicy 

282 łr ieczmienia 243 t; owsa 145 t.
Uwaga! Owies nadający się do siewu ponad noto* 

wanie,
Poznań, dnia 1 kwietnia 1936 r

S te lla  O lgierd

WIDMO JESIENI
Pow feit niby sensacyjna

Nic był znadż Włochem, bo odpowiedział 
kiepeddra niemieckim językiem:

— Ja, ja! rusaisch... Thć...
Powierzyła mu bagaże, a zwróciwszy się 

do Iatvana, wyjaśniła:
—  W ie pan, dlaczego wybrałam ten ho­

tel? Oto... poprostu umieram z tęsknoty za 
dobrą herbatę, której nigdzie zagranicę nie 
umieją przyrządzać, tak, jak się ję pija □ 
nas. W  tym hotelu bywali zapewne, a może 
l jeszcze bywają Rosjanie, powinni więc tam 
umieć przyrzędzić herbatę dobrze.

—  Zobaczymy!
Szli pieszo. Służęcy zapewnił ich, że dro­

ga do hotelu nie trwa dłużej nad pięć minut.
Po schodach, malowniczo palmami ob­

sadzonych, na które skręcili ; głównej ulicy, 
weszli w jakęś malę uliczkę, a slęd, rzeczy­
wiście w krótkim czasie, dostali się do hotelu. 
Przed budynkiem roztacza! się piękny ogród, 
pełen palm i tutaj to, po umyciu ręk w po­
koju, zasiadła Ewa, by spełnić obrzędek pi­
cu  herbaty.

Podano ję istotnie, przyrządzoną na spo­
sób rosyjski i Ewa długo jeszcze potem za­
chowała w pamięci smak tego nektaru. Nie 
wiedziała, czy co w życiu było tak dobre, 
jak herbata, pita na schyłku nocy, w ogro-

dzic, pod palmami w San '.emo.
W  pokoju wsunęła się na łóżko, osło­

nięte moskitierą, co dawało już posmak głę­
bokiego Połuuclnta i zasnęła cudownym snem 
dziecka, bez marzeń i snów.

Kiedy długo zrana nie schodziła na dół, 
na śniadanie, zaniepokojony Szendró zastukał 
do pokoju. Przetarła oczy /'napoi obudzona, 
zapytała:

— Kto tam?
— To ja... czy pani nie chora?
—  Czy to już tak późno?
W  tej chwili spojrzała na zegarek i uj­

rzawszy, że minęła dziesięta, wybuchnęła śmie 
chem:

—  A  to śpioch ze mnie! O której od­
chodzi pociąg?

—  O trzeciej. T o  drobiazg. Bałem się, 
czy pani r : ' ->ra...

—  Tymczasem czuję się, jak świeżo na­
rodzone dziecię. Za pół godziny będę gotowa, 
ale niech pan zje śniadanie, bo czekać na 
mnie nic trzeba... Za karę, że tak długo spa­
łam, zjem sama...

—  Ja ipdnak poczekam!
—  Jest pan najmilszy z mężczyzn! —  

rzuciła mu i szybko ubierać się po­
częła.

Promie 3 uśmiechało się do tej

pary ludzi jasno ubranych, jaśniejących szczęś 
ciem, przepełnionych jasnem na świat spoj­
rzeniem. N ijd y dotęd w życiu nie czuła Ewa 
tej błogości, tego bezmiernego zadowolenia, 
jak od chwili poznania Istvana. Z głębi serca, 
ponad to błękitne niebo, ku tronowi Stwórcy 
popłynęło goręec, dziękczynne westchnienie:

,,Boże! dzięki d , żeś mi dał zakosztować
Bo to nieprawda, żc tylko wtedy płynie 

myśl do Boga, gdy na człowieka, jak mówi 
przysłowie, nachodzi trwoga! Stokroć goręcej 
dziękuje się za otrzymane łaski, niż prosi o 
nic!
tu na ziemi szczęścia !łf

A pod adresem idęcego obok mężczyzny, 
wypłynęło dchutko na usta jedno słowo, w 
którem jednak zawarta była głębia uczucia 
i tkliwośd:

—  Stef!
—  Co par.i mówi? —  spytał, nie zrozu­

miawszy.
—  T o pana imię, spieszczone, powiedzia­

ne po polsku.
—  Aha!
R r — wiali bowiem po francusku.
Gdzieś, w jakiejś małej tawernie, w sta­

rej arabskiej części miasta, niemal po stu- 
cfencku, zjedli obiad. Soczyste, ciemne grona 
wina rozpływały im się w ustaeh i mieli wra­
żenie, że piją slodko-cierpkawą krew tej zie­
mi, ublogosławionej promieniami słońca, oto­
czonej miłośnic ramieniem morza.

O  trzeciej, kiedy słońce, największe do­
brodziejstwo ziemi, rzucało na nią najgoręt­
sze promienie, pomknęli dalej, ciągle brze­
giem morza, poprzez uroczą Bordighierę, ma­
lownicze Ventimiglie, Mentonę, Monte Carlo, 
Juan-!'- "inr Antibcs iż do Cannes.

Szarzało już, kiedy znaleźli się na miej­
scu. Zamiast, jak zwykle, kazać się wieść do 
hotelu, zostawili rzeczy na dworcu, a sami, 
ująwszy się za ręce, poszli przed siebie.

—  Dla odmiany i prawdziwego wypoczyn* 
ku, wyszukamy sobie jaki pensjonat i tam 
zamieszkamy. 1

—  Wspaniale! —  zgodziła się Ewa. —  
Wie pan? Mimo, że jest pan dzieciakiem pra­
wie jeszcze, ma pan coś władczego w sobiej 
jest pan prawdziwym mężczyzną. Zadyspo­
nuje „to“ sobie ,,ma być tak i tak“, no * ja  
pokorniutko się zgadzam! Coś niesłychanego, 
o ile idzie o mnie!

—  „Pctite Cherie“ ! —  szepnął, uścisnąw­
szy lekko trzymane w dłoni paluszki kobiety.

Nareszcie znaleźli to, czego szukali: ład­
ny ogród, a w głębi hotel-pensjonat. Kazali 
posłać po rzeczy i rozgościli się na dłużej.

Pokoje, jakie udało im się dostać, byty 
dwoma, sąsiadującymi z sobą małemi poko­
ikami, połączonemi drzwiami, które były wpra 
wdzie w tej chwili zastawione jakąś komodą 
z jednej, a stolikiem z drugiej strony, można 
było jednak te sprzęty z łatwością usunąć. 
Kiedy Szendró zapukał do pokoju Ewy, chcąc 
zabrać ją na kolację, kończyła właśnie pu­
drować się przed lustrem.

—  Proszę —  rzuciła przez ramię.
W szedł i rozejrzał się po pokoju. Leżał# 

tu porozrzucane części ubrania Ewy, bo prze­
bierając się szybko, nie zdążyła schować ich! 
do szafy. Ujrzała w lustrze, ja’' mu nozdrza 
zadrgały, jak zagryzł usta. Ewa, nie wiedząc 
sama jak to się stało, odwróciła się od lustra 
i pochwyciwszy głowę Istvana w dłonie, przy­
warła ustawi do jego ust. Objął ją mocno i  
przytulił do siebie, całując, dopóki obojgu 
nie zabrakło tchu. A potem pochwycił ją na 
ręce... Oparła się mocno i stopami znów do­
tknęła podłogi.

—  Nie wolno igrać z ogniom! —  powie­
dział poważnie i przelotnie, mimowoli, spoj­
rzał na drzwi, łączące pokoje.

(C’ąg dalszy nastąpi).
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kwiecień

2
czwartek

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzym. kat

C zw artek  F ra n c iszk a  
P ią tek  R y sza rd a

Kalendarz słowiański. 
Czwartek Sądomierza 
Piątek Cieszygora 
Słońce wschód: 5,09 

zachód: 18,11 
Księżyc wschód: 13,42 

zachód: 3,19

Dyżur nocny z  czwartku na piątek pełni dr. Wojt­
kiewicz, ul. Sienkiewicza 13, tel. 83; Apteka Nowa, 
ul. M. Piłsudskiego 15, tel. 275.

Repertuar kin: Kino Apollo — Czarne róże; 
Kino Corso — Dla ciebie tańczę

6.024 ZŁOTYCH 
na „Termometrze ofiarności"
W  dniu wczorajszym wskazywał „Ter­

mometr ofiarności" w Ostrowie sumę 6.024 
złotych.

„Łańcuch ofiarności" 
na rzecz bezrobotnych

Wezwany przez p. Marjana Świtałskiego składam 
3,00 zł i wzywam do kucia następnych ogniw łańcu­
cha pp.:
kpt. w st. spocz. 'Mikołaja Ryfę, Prezesa Związku We­
teranów Powstań Narodowych R. P., 
kupca Stanisława Kujawskiego w Ostrowie, Rynek 31, 
chorąż. w st. spocz. Józefa Dobiszewskiego w Ostrowie, 
ul. Puławskiego,
dentystę Bolesława Górskiego w Ostrowie, ulica Wro­
cławska.

(—) Jan Motyłewski, ul. Sobieskiego nr. 2.
* * *P. inż. Blum składa 1 zł i wzywa do kucia następ­

nych ogniw pp.
Rajka, Brzozowskiego Fr., i Serafiniaka.

* * *
P. Dybizbański wpłacił 2 (dwa) zł i wzywa do ku­

cia dalszych ogniw „Łańcucha ofiarności" na rzecz bez­
robotnych pp.

starostę Kasprzaka Feliksa, Zachwieję Antoniego, 
zawiadowcę magazynów kolejowych, Edmunda Płoń- 
czyńskiego, zawiadowcę sekcji warsztatów kolejowych 
i Wołniaka Stanisława.

Utworzenie oddziału Polskiego 
Związku Zachodniego w Ostrowie

Onegdaj odbyło się w Starostwie Powia- 
towem posiedzenie organizacyjne komitetu T y  
godnia Polskiego Związku Zachodniego w 
Ostrowie.

Posiedzenie zagaił pan wieestarosta 
Bojanowski. Podkreśliwszy w krótkich 
słowach wielką wagę powyższego Tygodnia 
odbywającego się pod protektoratem Pana 
Prezydenta R. P. oraz stwierdziwszy, że ty­
dzień ten odbywa się pod znakiem szczegól­
nej propagandy Śląska i zagadnień śląskich, 
poprosił Pan Wieestarosta na Przewodniczą­
cego zebrania Pana doktora Poleskiego a ha 
członków prezydjum pp. rej. Podejmę i Pan­
kowi aka.

Skolei omówiono szczegółowo organizację 
„Tygodnia". Na koniec utworzono zarząd

SWÓJ DO SWEGO PO SWOJE!
Popieraj przemysł rodzimy, a dasz pracę bezrobotnym

Dr. W ik to r  N ech a y

WIEŹ ŚLĄSKĄ Z POLSKA
Mówiąc o Śląsku, zazwyczaj myśli się jedynie o tej 

części Śląska, która obejmowała dawną regencję opol­
ską i Śląsk Cieszyński, zapomina się natomiast, że ko­
lebką Śląska — to Śląsk Dolny, okolice Wrocławia 
i Lignicy, do których, w zaraniu dziejów Polski, nazwa 
Śląska ograniczała się. Dopiero czasy książąt piastow­
skich rozszerzyły pojęcie Śląska na obszar Śląska Go r- 
nego, do którego część północno-wschodnia należała do 
ziemi sieradzkiej, a część południowa do ziemi kra­
kowskiej.

W pojęciu geograficznem Śląsk jest jeszcze więk­
szy; granicami jego bowiem są od południa Karpaty, 
zachodu Sudety, wschodu pasmo Jury Krakowsko-Wie­
luńskiej ; od północy góry Trzebnickie i Bagna Nadpre- 
wlańskie. Ten znaczny obszar ziemi dzieli ~>ię na Śląsk 
Górny i Dolny. Po wojnie światowej Śląsk Górny zna­
lazł się w obrębie trzech państw: Niemiec, Polski i 
Czech, pomimo jednolitej polskiej ludności na całym 
jego obszarze, jednolitej struktury geograficznej i go­
spodarczej. Obecne granice polityczne są niesprawie­
dliwe nietylko z tego powodu, że poza granicami swej 
ojczyzny Polski znalazła się półmiljonowa masa ludu 
polskiego na Śląsku opolskim i ćwierćmiljonowa masa 
Polaków na Śląsku cieszyńskim, lecz także, ponieważ 
jednolity gospodarcza górniczy obszar Śląska, został 
sztueznemi granicami podzielony na trzy części z wielką 
krzywdą dla ludności polskiej i samego Śląska, jako je­
dnostki gospodarczej.

Granice te, zwłaszcza w dzisiejszej dobie gospodar­
ki państwowej, tworzą sztuczne barjery cłowe, utrud­
niają wymianę produktów, przeszkadzają rozwojowi 
gospodarczemu. Spowodu nich Śląsk G. nie może roz­
winąć w pełni swych olbrzymich możliwości, wynika­
jących z niezmiernych bogactw naturalnych i położe­
nia geograficznego.

Swe pełne możliwości rozwoju wykorzystać może 
Śląsk Górny jedynie w związku z Państwem Polskiem, 
ponieważ struktura gospodarcza Polski, przeważnie rol­
nicza, jest naturalnym rynkiem zbytu dla przemysłu 
śląskiego. Rynek polski, w miarę poprawiania się ko- 
njunktury gospodarczej, coraz to więcej stanie się po­
jemnym dla wytworów przemysłu śląskiego. Rynek pol­
ski w miarę poprawiania się konjuntuiy gospodarczej, 
coraz to więcej stanie się pojemnym dla wytworów 
przemysłu śląskiego i Polska z drugiej strony coraz wię­
cej potrzebować będzie śląskiego węgla i żelaza, gdyż 
jej naturalny rozwój musi iść w kierunku większego u- 
przemysłowienia. Niemcy zaś i Czechosłowacja, w zna­
cznej mierze bardziej uprzemysłowione, nie mogą w tak 
znacznym stopniu, jak Polska, wykorzystać bogactw 
Śląska, oraz dać mu odpowiednich możliwości rozwo-

Polskiego Związku Zachodniego w skład któ 
rego weszli pp. dr. Poleski —  prezes, dyr. 
Słotniński —  wiceprezes, Chudy —  skarbnik, 
Pankowiak —  sekretarz, oraz pp. rej. 
ma i inż. Swieżyński.

Podo­

Z Ostrzeszowa
Przed kilku dniami założone zostało w 

Ostrzeszowie Towarzystwo Właścicieli Nie­
ruchomości. Głównymi organizatorami i re­
ferentami byli specjalni delegaci Tow. Właść. 
Nieruch, w Ostrowie pp. prezes Wiśniowski 
i Kaczmarek —  członek wydziału. Do nowej 
organizacji zapisało się około 50 członków.

ju. Podobną sytuację przeżył już przemysł włókienni­
czy śląski w latach 1830, kiedy to, po zamknięciu gra­
nic przez Rosję, szereg fabrykantów ze Śląska przeniósł 
swe fabryki do Łodzi, i położył fundamenty pod dzi­
siejszy polski Manchester. Fabrykanci ci kierowali się 
jedynie interesem ekonomicznym pozyskania polskiego 
rynku zbytu dla swych wyrobów. Gdyby fabryki te po­
zostały były na Śląsku, miałyby zamknięty tak rynek 
polski, wobec ogromnie podniesionych ceł rosyjskich, 
a również na rynku niemieckim nie miałyby widoków 
powodzenia wobec zbyt rozwiniętego przemysłu włó­
kienniczego w innych częściach Rzeszy.

Śląsk Górny, przeludniony, jedynie w łączności 
z Polską może uzyskać odpływ swych sił roboczych na 
mniej zaludnione inne obszary Polski, zakładając, że

„ZJEDNOCZENIE PRACOWNIKÓW DROGOWYCH R. P.“  
bronie będzie praw swoich członków

niedzielę dnia 22 marca 1936 r. od­
było się w Ostrowie w Hotelu Polonia walne 
zebranie pracowników drogowych przy udzia 
le 55 delegatów, reprezentujących budowni­
czych powiat, pracowników kancelaryjnych. 
Powiat Żarz. Dróg, drogomistrzów i dróżni­
ków z Wojew. Poznańskiego.

Celem zebrania było powołania do ży­
cia jednolitej organizacji pracowników drogo­
wych ze współudziałem wzsystkich pracowni­
ków bez wyjątku jak to rysowników budowni 
czych, pracowników kancelaryjnych, drogo­
mistrzów i dróżników, opartej na współdzia­
łaniu z czynikami państwowemi i samorzą- 
dowemi w sprawach, dotyczących obrony Pań 
stwai i ugruntowania jego mocarstwowego sta 
nowiska przez organizowanie „Drogowego 
Przysposo'ienia Wojskowego", propagowa ii  
idei Ligi Drogowej, szerzenie wśród człon­
ków wiedzy ogólnctj i fachowej oraz zaintere­
sowanie zagadnieniami wysuwanemi przez ro­
zwój życia państwowego i samorządowego, 
utrzymanie wysokiego poziomu etycznego 
wśród pracowników drogowych, pracę nad po­
prawą interesów zawodowych pracowników 
drogowych i ich praw, organizowanie dla 
swych członków samopomocy gospodarczej o- 
raz pracę nad konsolidacją ruchu zawodowego 
pracowników umysłowych i fizycznych.

STRASZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA DROGOWEGO
W  ub. wtorek o godz. 18,48 wydarzyła 

się na szosie pod Odolanowem poważna ka­
tastrofa, w wyniku której poniósł śmierć 55- 
letm robotnik szosowy, Szczepaniak Józef z 
Tarchał pow. Ostrów.

Szczepaniak jechał na rowerze z Odola­
nowa w- kierunku Tarchał. Z przeciwnej stro­
ny zbliżał się samochód osobowy, kierowany 
przez Krawca Walentego z Odolanowa, właś

rozwój przemysłu w Polsce jest naturalną koniecznością 
tego kraju i, że prędzej czy później nastąpić musi. 
Niemcy natomiast i Czechy, również przeludnione, nigdy 
nie będą rezerwuarem naturalnego odpływu sił robo­
czych dla Śląska. Tak w interesie Śląska jak i Polski 
leży przeto uprzemysłowienie słabo zaludnionych kre­
sów wschodnich, i otwarcie rynków zbytu na tych zie­
miach, które stale są do zdobycia.

Te względy, a przedewszystkiem sprawa utrzyma­
nia dla polskości 750.000 rzeszy Polaków, mieszkają­
cych na Śląsku Opolskim i Cieszyńskim pod obcem 
im kulturalnie panowaniem, powinny skłonię społeczeń­
stwo nasze do zwrócenia szczególnej uwagi na nasze 
kresy zachodnie, poza granicą i do prawdziwej opieki 
nad braćmi, znajdującymi się czy to w państwie nie- 
mieckiem' czy czcskiem Tak jedna, jak i druga grupa 
Polaków, pozbawiona ważności wychowywania swych 
dzieci w mowie i wierze ojców, pozbawiona możności ży­
cia w ramach swego ojczystego państwa, skazana na 
ciągłe ograniczenia w rozwoju swych organizacyj, zruj­
nowana gospodarczo, winna znaleźć opiekę ze strony 
swych rodaków, którym los zezwolił na szczęśliwsze by­
towanie w słońcu niepodległości i dał wszelkie możli­
wości rozwoju swych sił dla dobra własnego narodu, 
a nie obcych potęg.

W a'., zebranie, pamiętając słowa aasze- 
go Wielkiego zmarłego Józefa Piłsudskiego, 
że „Specjalnie człowiek nie chce szanować 
największej potęgi swego żywiołu; pracy zbio 
rowej, chociaż ta właśnie największe cuda two­
rzy" przyjęło odczytany statut do zatwier­
dzającej wiadomości i postanów i'o jednog’o- 
śnie powołać do życia organizację p. n.,,Z je ­
dnoczenie Pracowników Drogowych R. P.“ 
z siedzibą zarządu głównego w Poznaniu.

W  wyniku wyborów do zarządu głów­
nego wybrani zostali: P. inż. Ludwik lłu.jd?ns 
z Warszawy prezesem, p. drogomistrz Tom­
czak Roman z Ostrowa I wiceprezesem, p. 
drogomistrz Błażejewski Marcin z Mikstatu 
II wiceprezesem, p. drogomistrz Doga Kazi­
mierz ze Śremu skarbnikiem oraz pp. rysow­
nik P. Z. dr. w Ostrowie p. Ilądzel Stefan 
z Ostrowa, p. dróżnik Dorobek Stefan z Mo­
siny i drogomistrz Ratajczak Michał ze Sro­
mu jako członkowie.

Na przewodniczącego komisji rewizyjnej 
wybrano p. budowniczego Janiaka, Kierów 
nika Powiat. Zarządu Drogowego w Kępnie 
oraz pp. Drogomistrza Niedzielę Jana z Kro­
toszyna i dróżników Sobczaka Franciszka i 
Kłe.janienkę Jana z Ostrowa i  Plutę Maksy­
miliana z Baranowa, pow. Kępno.

cidela tartaku. Tuż przed samochodem chciał 
Szczc; niak zjechać z lewej strony na prawą. 
W  tej właśnie chwili został Szcz. uderzony 
przez samochód. Spadając z roweru, uderzył 
głową o szosę.

W  stanie nieprzytomnym odwieziono nie­
szczęśliwego do Szpitala Powiatowego w 
Ostrowie. Szczepaniak, nie odzyskawszy przy­
tomności, zmarł o godz. 3.50 w nocy.

Książęca Izba Dominjalno-Leśna
Hrabstwa Przygodzice

K sią żęce  N ad leśn ictw o  sp rzed aw ać b ęd z ie  za  gotów k ę

ś c ió łk ę
z  rew irów :
1) BAŻANTARNIA, dnia 3. kwietnia 1936 r. od godz. 10-tej począwszy zbiórka 

przed leśniczówką w Bażantarni,

2) WTUREK, dnia 4. kwietnia 1936 r. od godz. 10-tej począwszy zbi« i  przed le­

śniczówką Kąkolewo.

Numery ściółki sprzedawane będą z licytacji najwięcej wzwyż taksy ustalonej 
dającemu, której wysokość będzie oznaczona dla odnośnych numerów wraz z warun- . 
kami licytacji przed jej rozpoczęciem 251

Książęce Nadleśnictwo

Tapczany - leżanki - materace
oraz w sz e lk ie  r ep era c je  n a jta n ie j  

w yk on u je
ZAKŁAD TAPJCERSKi

B. Konieczny
W rocław ska 6

dom p Brykczyńskiego
0215
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DŹWIGARY I
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w apno h y d ra u liczn e
a r ty k u ły  k a n a liz a cy jn eHURT p o leca  DETAL

F. STOBIECKI
O strów —  R yn ek  20
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Baczność ubezpieczeni
Ubezpieczalnia Społeczna w Ostrowie 

chcąc uprzystępnić najszerszemu ogółowi ubez 
pieczonych możność korzystania z Łazienek 
Ubezpieczalni Społecznej w Ostrowie, posta­
nowiła udzielać począwszy od 1 kwietnia 1936 
roku ubezpieczonym oraz członkom ich rodzin 
w Łaz:enkach Ubezpieczalni:

wanien oczyszczających po cenie ulgowej 
0,60 zł

natrysków po cenie ulgowej 0,30 zł

Bezwzględnym warunkiem uzyskania po­
wyższych kąpieli higienicznych po cenach ul­
gowych jest przedłożenie legitymacji ubezpie­
czeniowej (z fotografją) należycie wypełnionej 
(zaświadczenie pracodawcy).

Niniejszą taryfę ulgową dla ubezpieczo­
nych wprowadza się na okres próby aż do od- 
woł- - 2057
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[ Sp rzedaże 1 EM ie s z k a n ia
poszak. 1

DO SPRZEDANIA
Dom parterowy z du­
żym oerodem w uąjlep 
tzej handlowej części 
miasta Ostrowa Pozatem 
bufet stół na 24 osoby 
4 krzesła dębowe biurko 
i 2 łóżka z materacami 
orzechowe i 2 ąablotki i 
elektrvcznem oświetle­
niem Bliższych informa­
cji udziela w sprawie 
domu adw Winkowski - 
Ostrów ul Kościelna II 
w sprawie mebli Ostrów 
ska Fabryka Mebli w 
Ostrowie ul Raszkowska 
25 DO 253

[ Kupna

KUPNA DOMU 
od 3—̂  pokoi od 5—10 
móre poszukuję w oko­
licy Ostrowa Plącę eo- 
tówką Oferty Dziennik 
Ostrowski 257

2 POKOI
z kuchnią lub 1 pokoju 
z kuchnią w centrum 
miasta szukam Czynsz 
zeóry Oferty- do DO 256

I  B
C HIRO M ANTKA  

przepow ada całego ży­
cia przeszłość przy­
szłość przestrzega - Po­
znań. Kraszewskiego 1 
-  13 DO 108

[ Wolne
posady ]

POSLUGACZKA 
od zaraz Potrzebna ZuJo 
•zenia Gimnazjalna 2 m 
1 wejście ze Szpitalnej

DO 250
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